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K r a k ó w, 0 listopada.
Polska zjednoczona pr zedstaw7 i a takż,o pod 

wzglądem obowiązujących w utaj systemów 
p ralnych  fenomen be® -precedensów7. Jesteśmy 
juństro-eui, w ldórcrn obowiązują aż trzy różne 
kodeksy prawa. zarówno cywilnego, jak kar 
nogo. Każdy z farzech za.borów przynosi z sobą 
swój kodek". Posrnnowienia zaś tyc-b kodeksów 
nic są bynajmntij jednakowe. Hózniee te już 
dzisiaj nastręczają wielkie ftnudności praktyc-z. 
ne. budzą t.kże cale szeregi doniosłych pęrti- 
blam:>w (eorctymnych. Dość wskazać na wiel­
kie róinice, Kc-hodzące w prawie lnarzenskreTi' 
woefiig nycli trzech kodeksów i na wynikające 
z nici. kwertye praktyczne, aby wosemieć, żo 
w dziedzinie ustroju prawnego zjnanWyc!nvsta- 
ni6 zjednoczonej Polaki postawiło tiasz;j myśl 
prawniczą przed dwoma wioddenri zadaniami' 
stworzenia jednolitego, systeanr pfuwnego, tu­
dzież urządzeni \ okresu p,™jśc«*wcgo.

Własna kodyfikaeya nie jest rzecaą łatwą i 
nic potrwa krótko. Stworzona niedawno pud 
przewodnic-twern rektora dra FrerWm, komiaya 
kodyfikacyjna ma przed sobą pTac-ę lat kilku 
dzieŁnjciu. Musi ona bowiem zbudować nowe 
pirawo polskie, uwzględniając w niem zarówno 
potrzeby życia w n<o\ ych formach państwowy ch 
j soeyalnytcłi, jak +e® ciągłość jego procesów. 
Z jednej strony zatem musi to być twóur-czosć 
wszechstronna, z drugiej zaś mądre uwzględni*, 
nie przeszłości. Na zrębie trzech odrębnycJi sy. 
stomow p-rawnycli, w którycli szeregi pokoleń 
przeżyły ov trzrch zaboraelr, nmsi być budowa­
ne nowe pirawo polskie, wtesne, tak aby z je- 
di.roj strony ni o naruszało ono zasady ciągło­
ści procesów życiowych, z drugiej zaś czyniłi. 
zadość wymaganiom, wy-nrkajacym z nowego 
•położenia społuczAństwa i narodu. Traca talca z 
natury rzeczy nio może być improwizacyą jo 
dnorazową, lecz nwisi być żmudną i sumienną 
budową, obliczoną na wieki, trwającą lata. — 
Będzie tedy dobrze, jeżeli drugie pokolenie o- 
bywuteli wolnej Polski otrzyma już swoje wła­
sne kodeksy. My »ami pozostaniemy już w okre­
sie przejściowym i musimy się w n m jakoś u- 
rządzie.

Urząd«f nie się to wyn.aga puzeidowszystkiem 
wzajt-mnego poznania się Polaków wt/^stkich 
zjednoczonych dzrelnic, jako podmiotów i 
przedmiotów trzech równorzędnie istniejących 
i obowiązuiacych systemów prawnych. Przód 
polskim prawnikieiT) naszej emoki przed stn*- 
dientem prawra u nas staje niezmiernie zwiększo­
no zadanie opanowania, o wiele szerszej dzie 
dżiny wiedzy prJwiipzej. niż to było doty h- 
czas komocz.n&m w każdym z byłych trzech za­
borów. Poprzednio wyBta.rca«lo zmać system 
prawny swojego pwjisŁwa za.borczcgo. tna.jo- 
mość dwóch innych nie była konieczną. Trafia­
ła się też w praktyce niezmiernie rzadko. Dzi­
siaj pruedstawiują się te rzeczy o wicie trud­
niej Dzisiaj także i praktyczny prawnik musi 
obeznać się dokładnie' ze wszystkimi kodeksa­
mi, na ziemiach polskich obowiązjiijącemi, po­
nieważ życie w zjoanoczonom państwie iiędzio 
go co krok stawiał? wobec zagadnień pogodze­
nia postanowień jednego kodeksu z postanowie­
niami drugiego. YV miarę zrastania się lOzdar 
tych części, w miarę potęgowania się wzaje­
mnej ponełracyi byłych zaborów, licaca tych 
zadań, stawianych pnzez śaiuo życie, bęiLz.ic 
wzrastała. Systematyczna praca kodyfikacyj­
na ni-e zooła dość szybko podążyć za potrz.e 
banu tego życ:a. Przez długi czas prawnik prak­
tyczny będzie zdany wyłącznie na s w o je  wła­
sne siły, na swoją własną wiedzę i na swój wła- 
sny zmysł prawniczy. Potrzeba zatem dość 
prędko zabrać się do pielęgnowania tych cccii.

Jest toż niewątpliw c jednym z radosnych 
obiawórw naszej żywotności, że w czasie tak lu- 
rzliwym, tak obecny, w czasie tak mało sprey- 
jtyjącym skupionej pracy naukowej, potrzeba

postawienia już teraz pierwszych kroków na 
drodze do naszej jurydycznej unifikacyi na 
d.rodzc do własnego prawa została nie tylko od- 
i zffti, locz także w pewnym stopniu zaspoko­
jona,

Oto w tych dniach opuściło piraaę drukarską 
d r.ieło proEcsora dra Władysława Leopolda J a ­
worskiego, stanów iącc pierwszy tom prawa cy­
wilnego na ziemiach •polskieh *1. Jcs.t to meto- 
dyczac zestawienie trzech kodeksów: papolcmi- 
łcir-go, który obowiązuje w Królos.twic, nicmić- 

kh-go i aust-ryackicgo. Pierwszy to*n wydany 
.•boenie, obejmuje prawo malżeńakia. Zo wzglę­
du na ten przodmiot, autor mwzgdędnil tu jc- 
ezcze prawo kanonicz.ne według najnowszego, 
przed dwoma laty wydanego kodeksu papieża 
Dencdrkta

fc itfis  ©o&sc Odicpi wstłiodnle!.
Korci-yondent paryski »Gazety Warszaw- 

S'k'ioj« donosi pod datą 8 ten.:
Z Londynu nadeszła już ipo raz drugi odpo- 

wiedż odmowna na propozycję 'dclegacyi W. 
Brytanii, aby Gałic.yę wschodnią oddać Polsce 
na takk-h aamiydh waw-mkącii, jak Brąś Zakair- 
padką oddano OzccliOrc Wiadomo, że tu takie

tyskiego, aby nakłonić nząd litewski do nła 
twi-eń pi wy 'idzieleniai pomocy, jaką rząd pol­
ski obiecał Łotwie.

SPÓR ESTOIŚSKO-ŁCTYSKI.
WILto 9 listopada (PAT). Z Rewia donoszą:

Komteya estońsko-1 otew ska. pracująca w R e-
wlu nad ustaieniem granic s,ponioj okolicy Wał- , .
kiu. nie doszJi d porc^urr; mia. Ł o t w  goto- w ^ rtie. * 7  * 7 '° *— - - - • • koaiioyą. Nie ulegało naynnie.-sze] kw«sty\ z*

nic zawahało się zaatakować z tylu bez. żadnej 
prowokacyi armię serbską i w ten sposób spa­
raliżowało o-pór, jaki armia ta srawiaia na 
froncie najeźdźcy, zagrażająwgo liiezawi-h si! 
Serbii. W -przeciwieństwie do zapewnień dele- 
gacyi .bułgarskiej nota zaznacza, żc JJul.ga.ya 

i nie mogła była zapoznawać tego, że wojna

sial Jo Paryża, ale d-eicgacya W. Ihytanit nie 
zakomunikowała jej konferoneyi jokojow-ej. 
7.ow';icai.|c &ię do Lotidymu z, sugestyą, że z»iiai 
na stanowiska angielskiego wobec jcdnomysl-

I czyniono w traktacie pokojowym mają chara-
łi* i t»wmr Tlnlrr-i ’.*? *t j j\7i\n a m r.ficPas sisutrgfny ns Litwie. | kter dio-fiidtywny, Rułgaryi jczcciaje obccm*

Berlin, 9 ltetopada (YvTBK). Sfery niemieckiej cr. ość j i ijcktu a bo go othwiwic. Buł*
twfcrdzą,- ae pomiędzy Niemcami a rządem li gtnya nia t/rmin 10-cniowy a o tamado dania otlpowio-

rd!-

ścisłego związku między nra-wem eywilnesm a 
publicznem. Pojawienie się t«.k wybitnego dzie­
lą stanowi wypadek, w procesie naszego rozwo­
ju państwowego bardzo doniosły. Na drodze

rzeczy nie usuwałoby zasady czaeowośc.i.
Wiedeń, 

ża:
.Rada

ku własnemu praavu uczyniony został pimrwszy ’ x - 
lurok. Dokonane zostało przejście od słów d o ;

9 , ia ,0 F a Ja  <PA T)- *

Ale inrcyakywa, yiż jest śmiała 
ba zaś joj wykonania praktycznego wręcz 
znakomita. Droga ku własnemu prawu wytfcrrię- 
ra nic przez pustkowie fantazyi i czczych obio- 
■fcnio i zapowiedzi, ale poprzez jedynie realny 
ątrimt p racr usilnej, konsekwentnej, świadomej 
osl-u. Prawnik polski już w pierwszym tomie o- 
trzymnje trwał© podstawy do działania ptralk-

llofejyisza u ^niicd m stM n ltJ

nvu, .pocnom 18 liatorada maja być zaproszeni, 
do Dujrpafu puzedstawiriełe bolszewików.

UCHWAŁY N AJW YŻSZEJ RADY.
Warszawa, 9 listopada (PAT). Radiotelegrafii ozony był list, adresowany do prezydenta kon

tek na ręce sekretarza generalnego konferencji 
pokojowej Dutasty dokument ratyfikacyjny 
traktatu w St. Germain, opioez-ęto-wany i p xl- 
plcany przez prezydenta ansPyawki-.go Zgroma- 
dizenia narodowego. Do dokumentu tego dolą-

Wiedeń, 9 listopada (PAT). Donoszą iskrowo 
z Paryża: ,

Rada oąjwyższa aliantów odniosła się do ko­
m ik i dla ąpraw poteklch o przedłożenie: spra- z j  , farencyi pokojowej, w Uórjtm to liście rząd au
wotdanła 00 i o z M io z M ^ o  staiatu a a  Gw. ĵjowaatt-eSc odbyło s:e posiedzenie Rtdy stryadki obowiązuje się do lojalnego ąpelnie

izełkkh w traktać-ie przyjęrtyth w ar n

Polńki w przyszłości przeznaczonego,
W t y m  wjmilku jeemegt) polsktego uczonego 

już dzisiaj cały ogół polski znajd uje poży tek. 
Pragnąć tylko nałoży, aby za pa wykładom prof. 
Wł. L. Jaworskiego poszli inni naói wżeni praw­
iący, podejmując analogiczną prace w dziodz i 
tiacii s3v>Toich specjalności. Rzecz riiczcrJornk 
pilna 1 ważna. JNaróu paiisttrowy nowiem jo 
żeli ma być podmiotem jednolitego ł ijŁoryczno- 
go działania, mufli być jednością nie tylko poli- 
tyci ną, nie tylko kulturalną, lacz także praw­
niczą. Wspólnota pojęć i jednolitość norm praw 
nych jest taką sama nieodzowną koniecznością, 
j sk jednolitość dążeń politycznych 1 ideałów 
kulturalnych. Zbudowanie własnego prawa dość 
3z.yl kie i dołwo, obudzi wśród obcych takipaio 
podziw i rospekt, jaki obudziło stworacnie ar­
mii polskiej. Dla głębszych zaś znawców praw, 
rządzących współżyciem łudzkiem, dopiero 
stworzenie takiego prawa jednolitego będzie 
rzeczywistym dowodem niufcylko naszego zro­
śnięcia się zjednoczenia, lecz także 
do trwałego Ujmowania odpowiedniego mioj- 
sca w rodzinie cywilizowanych narodów. Naaz 
rozbój wewnętrzny w« wszystkich dziedzinach 
nn«z.a inisya historyiczna na wschodzie, całe na­
sze stanowisko państwowe zależeć bodą w zna­
cznej mierze od tego, jak pradko potrafimy 
przeistoczyć się z rozbitków w jeden spoisty 
organizm państwowo społeczny, rządzący się 
wlasrn m prawem i zdolny do tworzenia- takie- 
go prawa.

Dlaucgo dzieło prof. Jaworskiego powita z 
radością szcz.&rą i żywem uznaniem nie tylko 
każdy prawnik po tek i, lecz także każdy patryo- 
ta polski, iktóremiu ópi&szno ujrzeć się w pań 
stwie sp-ra-wnam i w pclni rozwinię.tem.

były wjtmienicne nrzed podpisaniem traktatu 
Warszawa, 9 Mo^pada (PAT). W  rejonie B N  ^  ^  Goraiain ir -ędizy didegacyą a^a Jtą  a 

łoje i Kamienia w  dataz-ym ciągm silna dz-ialal- 2 Najiryiaszg., E.osta.ną o v i °y  . • - - -
bojowa. Pod B « * * « n  na południe od Po- ^ e i ń a ,  zartos-wane 

tarfer. Oddziały nagz. ™ - „ w  .,v„ powodu niewykonania
działa z ja: zczykaml N 
ska loka lne atalci 11 oprzyjacielshie j
nówką odparto. I _ .  x

Na całym odcinki M«aż po Borysów o-| Pfgf̂ SZi ll%\ ©
lyw iotua d3ialalzso§<3 wyrriadowcra,

W zastępstwie szefa sztaba generalnego

M  t ó c y a  f e i i M ę k t e  « f r s :  1.
Paryż, 9 listopada (PAT). Ag. Ha.va.3a. ?»• 

brania wYborcse, których p rz e b ie g  był dotaó 
spc-kc''nv\ tmcjz-ymają T-uzytecrać ckaraŁler burz. 
Rwy. *.V ivw »i-’ytrh dsielnkach Faryiża socyal- 
ci r? f--tei.yanl-ci ujawniają cpozycyę, nie do- 
pusac-mj^,. kandydatów do głosu. Na kilku 
zgromadzeniach podn.;osły się s.tcwy: Nirch
żyje sowiet!

pułkownik H a l l e r .

Komun4kat In łyski.
Ryga, 9 listopada (PAT). Jtad i o telegram. Ko 

mimiJitat łotewskiego ózitabu jenoralnego z dnia 
5 Ibm.:

W nob!iż-u stacyi Sosnowa-ja o-dparto kdka- 
zdolno-<Y ĉl'0Tp‘‘e ata^ ‘ ru  11 as™ pozyeye. Kolumny nie

Poznań, 9 listopada (P  AT). Radiotelegn-n 1 
Paryża:

Rada Najwyższa postanowiła na wHzoraiszęm 
posiedzeniu, ż.e picry.uza yeferanie Ligi w1 r.Ti,ó v 
rdbęri-zio si? w Paryżu. Wioziorai bąaeefano do 
dizienniików protokół, odnoszący eię d(o w;.rn:i- 
ków roz-ejmiowych, jjkic Niemcy miały speł­
nić.

Krarnarz delegatem ententy.
Waraeawa, 9 Hsticspada (AYBKA

Rsestga i przes !2ni2
pinfgczns.

IV płatek obradiwala w dalszym ciągu se} 
mowa komisya aprowuzacyjna nad ustawą apro 
wizacyjną. W  obr?da.ch uczestniczył nowo m ii 
newnny minister Ś l i w i ń s k i .  Debatowano 
r.ad poprawka, zgłoszoną przez rz. jd do arty- 

ikulu 1 -go. oraz nad artykułem 2 -gim, który 7-1
, , , _ . B ____ , -  J .......  , , Otrzymano w icra te.belke, określa jącą ilość kontyngentów

przyjacielskie, pnyustrzj manę ednynn ogniein ^  -ęyia-d0 iT;iość, że Kram arz je tlz ii do R osy i po- Po d y sk u s ji zgodzono się, abv  m inister pr/e-1- 
artyloryi, zosta ły  rezątiószono. N ieprzyjaciel ju jn jo w o j za zgodą e n iea ty , aby tam  przepro- łożył na posiedzeniu w przyszU  środę projekt 
po/orta w ił na polu bi iry w ie-1 zaoityc . a i wadzić rokm yania miedzy wszystkrtij czynni- nowej tabeli.
o-dtci«fcu R ygi ogica a,ntyleTjn. irnr aeay m n k a n i  autybolszew ickim i na obszarze byłego co-1 IV dvskusyi ćk ło  się zauważyć, iż ludow.-y
V n rn.m-n/iTtr N n H m o/innihiato/iit n r r  13.2740 v . . .  • -

. . 1* aikcyi s a  nolatformie ftderacyjn-eto sańatv
monta 32 ro^yjsrkłcb zobnorzy z karafemmn i, ^ <cŁrosvy dcgo
dwoma miotaczami min. Aa froncie bolazewi-

*) Prof. W ładysław  Leopold Jaw orski: ,.Praw> cy­
wilne na ziemiach polskich". Tom 1. ..Źródła1 . ..Prawo 
mŁ‘żeńskie osobowe i m ajątkow e11. W arszawa-Kraków. 
Nakładem księgam i J .  Czerneckiego.

(M M ? m i  die B a t e f .

karabinów. Na odeinucu Fnednchstadt przeszłej gaTS1rwa rosyiekie ro i- skłonić je do wspólnej zgodziliby się na przeniesic-nte artrkuhi l-go  
eioOro.woln’0 na na^zą stronię 1 oddzia u >ct-* nĵ inv; Ba oola-tfoririŁe foderacyjne^o państwa do 4-<ro, byle tylke tabelka kontyngeiilów y-

ła degodna do przyjęcia d!a drobnych produ. 
eentuw. rrz.ectetawiciele klubów robotnicz.ueh 
i ymzedstawiciel miasta Krakowa, poseł F e d e  

SfUnifs tw m u im i wiu |r o w i c z, wnieśli formalnie ustawę o eaikow!
Paryż, 9 lis-loipada (FAT). Ag, Kavasa. W od tym sekwestrze..

Warszawa. 9 listopada (W BK). W Wnusia- P0. ^ ®  ^  ™  ^  delegacji bułgawki.-jj W ogóle v dyskusji przyszło do ostrego sta-, 
wie bawi obecnie nowa dolega ya - M u  lotaw- soji«miicy z zadowoleniem -rz- jm-aja do wia- cia mmozy ludowcami a przedr-ta-w.e.el.iim ki u 
a’dego. Przyjechała ona. abj imieniem Łotwy ptaystajenie rząd-u bułgarskiego do bow robotniczych. Poseł C z a j k o w s k i  gro-

•  ̂ -  tek 0 z R-Łecz wariAfcow pokojowym co do Ligi narodow. ZJ} strajkiem.
1 w 1 *" ochrony mnicji&zości narodowych 01 az ą» acy. Minister zaznaczył, ża kontyngenty są w dal

O ile przez to ujawnia się tendeneya B-ulgnryl sz-ym ciągu ściągane 'według dawnych wzorów 
um-niejsizicnia odpowiedzialności w  epoce wstą Kilku starostów telegrafowało, iż magaz.ynj 
pienia Bulgaryi do wojny, to jednak sojuszni-jsa przepełniane zbożem i żądało natychmiasto 
c.y nie mogą zapomnieć, że wojsko bułgarskie,wego icli wywiezienia.

rikim działalność wywiad o wicza.

O  u n i ę  Ł o t w y  z  P o l s ^ ,

pooLsiwić propoteycyę unu tego kraji 
pospolitą polską.

O POMOC POLSKĄ DLA ŁOTWY. 
Wilnss, 9 lir-topada (PAT). Z Kowma donr 

&zą, że przyjechał tam pełnomocnik rządu to

MIECZYSŁAW SMOLARSKI.

POWIFUĆ WSPÓŁCZESNA.

S b (Ciąg dalszyi.

—  Dokąd idziesz? — spytał go gospodarz.
—  Po Wkurza... do niia»ta — odpad 1,.1-śeko.
—  Niech pan po?rte, żc loży tutaj pan Ro- 

ńtortkl. Iteka.rze wojskowi znają nas. Starszy 
lokarz jest moim szkolnym kolegą. Niocli (Hr-zy- 
ś'Lą kogo prędko. Idzi cyny już osiem godzin. 
Ranny jest pa'-nie ty bagnetem, zaopatrzyliśmj- 
go, jakeśmy mogli. Dwós- spalili nam marodc^ 
rzy. Nioc/i lekarz 7rrz.yjed7.ic, gdyż, nioeh pan 
spojrzy, miody człowiek nie zdolaiby przeżyć 
taicich przejść, a on już siwy. Bronił swojej 
Wsi Nieeli pan sprowadzi kogo, bo — skona!

I tufai Orskiemu. Idtóry byl sterany feru-dom 
( przomarznięity, blady ze nużenia i wędrówki, 
spłynęły pionvszo łzy, jakie pojawiły mu aię w 
octach, po dokonaniu z<adania, po dotarciu do 
celu, w chwili, gdy zależał już tylko od cudze; 
laski.

— Będę z powrotem przed godziną — odparł 
aauczyeiel. Zrobię co będę mógł.

Minęła od tej pory godzina jedna i druga. 
Ksiądz nie ktadł się i siedział z Orskim przy 
łóżku pana Rosfockicgo. Ozuwali obaj i spogkg 
dali na ten wątły płomień życia, który lada 
chwila mógł zgarnąć.

Nauczyciel chodził po miasteczku. Odwiedza! 
tokarza jednego i drugiego. Nie mógł znaJeść 
«naj, mego lekarza Orskiego. Jedni nie otwierali

mm calkiom, inni midi swoich rannych, in- 
11 ycli zatrzymywał oliówiązek. W pokoiu, gdz.ie 
leżał pan Stanisław świaHo lampy biło się jua 
•z Wadem światłem s w itru. Jan  wybierał się już  
szjukać sam.

Zaterkotała wojskowa bryczka po drodze. 
Siedziało na niej dwóch ludzi w ciepły pled 
otulonych. Zatrzymała się.

Lekarz firzyjeżdż.ał.

X .

— Powiedz mi, co wiesz o Szczypanie?
Maria klęczała na djwame, opierając ręca

o kolana Mery. Jej rude włosy związane by­
ły z tyłu głowy w7 splot p rzeb łysk u jący  zlotem . 
Okrywała ją mieniąca się, c-icmnonicbicE-ka su­
knia jedwabna i w tej klęczącej postawie wyda­
wała się nie kobietą już, lecz bujną i żywą 
dziewczyną. Oczy jej iskierkami świecące i wy­
raziste zdawały się teraz pytać i prosić, jakby 
słuchała baśni groźnej, a ciekawej.

Panna Józefa, a W] z ia ła  w kącie pokoju nad 
książką, ale wzrok jej biegł często z za okula­
rów ku dwom m-łodjmi kobietom, opoglądaia 
na nie meznaczme, znęcona niezwykłym obra 
z sum

— Czy myślał o mnie, czy tęsknił, czy pa 
mięta jeszcze?

Ńa świńcie począł się już maj i -bz,y słały 
swoją upajającą woń z, wazonu na stole w po­
koju. Mery poważna i smukła słuchała tych pło­
szących zapytań.

— Czy on myśli o niej, czy tęskni, czy pamię­
ta?...

Szczepan jeat w wojaku i pisze rzadko. Wia­

domości giną lub ich moro nie przysyła. Cc 
może o nim dziś wiedzieć? Albo życie nowe, w 
polu, porwało go z sobą i uniosło, albo nio pi­
sze, bo chce —  zapomnieć. Dawniej często my­
ślał o owej żenie. Miał do niej zal... Marta ro­
zumie go, lecz nie chce jeszcze przyznać, by żal 
ten byi sprawiedliwy.

Oczy Marty zapalają się: —  Musiałam go opuścić. Młoda byłam. £yei»
—  Jaki on piękny! I to dla niej! dla nioj! nic znałam. Wydawał mi się zbyt pon. żnym, > 
Odwagę w sercu, a smęt miał na twarzy, za mało swobodnym. Ciążył mi. w sorcu wzbie 

Smutek niedopełnionego szczęścia, nie dojrzą- rała mi nuda. Chciałam się wyżyć, przeżyć 
nego świtu. Każdy człowiek ma do tego prawo i zdawałt

Ale zmieniło to się wkrótce. Zapałowi dał mi się, że mogę nawot jego, gdy zahrzymy wai 
się porwać. Wstąpił przez obowiązek, a wnet mnie, podeptać. Kara spotkała rorie za to, mo-

Szczepan pięknym i wyniosłym, zawsze wyż­
szym w opuszczeniu swojasn nawet od innych, 
powszednich ludzi. Nie obwiniał Manty, zwalał 
wszystko na swój I03 , a ozy tęsknił? ...Tak! on 
tęsknił za nią. Były chwile, w których przecho­
dził mękę widoczną, że ani on do niej, ani ona 
do niego przez dalekie morza przelecieć nic be 
dą mogli. Bywały długie zachodów chwile, kie­
dy siadał u nich na wsi- nieruchomy i sam. 
A kogóż mógł gonić wzrokiem po praestrzeiii?

Ciało Marty zgina się, ale poi się temi sło­
wami, jak pieszczotą. Usta rozchylone, jak dr. 

'pocałunku sr-cpcą:
Mów! opowiadaj jeszcze!
Mery sądzi nawet, że zawiedziona milo. ó 

pierwszą była przyczyną, że postanowił wstąpię 
do legionów. Nie zawiadomił przedtem o za­
miarach swoich niitogo. Nie wszyscy wierzyli. 
w7e wnpólną sprawę. Były ro-zdźwioki. Czy sikra 
nadziei nic zgaśnie okupiona krwią i czy na­
prawdę stanie się gwiazda z.htą? On wybrał, 

jl trzeba jej było widzieć go wtedy, w ułańskiej 
burce, maciejówce, prz,y szabiicy, dzwoniącego 
ostrogami, gdy jako prosty żołnierz ttzeul do­
bijać sie stopnia chorążego. -

uczucie rozpalającej się wiosny, wzięły go służ- kj byłam panną. Nie wystarczało mi żyć z nim 
ba i karac-: c, więc któż zbada, c-o kryło mu się razem, zdawało mi się, że śu .at kłębi się i wre,
w S9rcu. Stał się żołnierzem.

Marta jedn >k wiorzy ciągle.
— On nic mógd o mnie zapomnieć... 
A potom pyta:

więc chciałam raucie się w wir, patrzeć się, sza­
leć i używać.

—  Urok m'ał dla mnie ten wyjazd na ?lv. 
oza mną nic, przedomną samodzielność, swo-

— Czy pisał,ta rani po odebraniu mego łtetu. boda i saonotnosć. I w kh z i a ram aż nadto, że 
że przyjeżdżam? . _ _ mart krbić giętką i że włosj7, te rade w losy,

—  A o;y wiedziałam, Marto, z czem ty pi*zy- sieją btysld zlotem, spójrz,^oto kiedy w izmę 
joż-dżasz? Czy kiedy ujrzał jiraod sobą col, dla je w swe ręce.
którego żj je, iicdcżało mu na niepewne wnosić i —  Na fortepianie gi ywałyśmy obie. Ludzie 
w duszę niepokój? jbledli ze wzrtiszenia, k:edy ty  grałaś Szopen.-i,

Żona Szczepana rozun.io to, niena prawra do ale ja umiałam grać im jakieś .piekielne taran- 
wdmówtki. Ona sąidzi jednakże^ i dzisiaj, wśród telle, jaudoś burzliwe sonaty Raelunanhiofia. 
bitew i wśród sławy imię jej jeszcze musi mu Czułam się artystką i weszłam w świat artysty-

i 7 0  ■n/taASTJW fiłA CrtrlTT R1P l^nnriA ńrt  ---X r4,-rv-.  ̂ n.ta Ad A -

Fzyim jest dla niej, prawie snem, prawie marze­
niem.

Czy nie poniewczasie? — pyta się Mery.

który 
AYkolo

marze i morze... S-troirrc „dejeuners11, w czatio 
kttóyuoh spoglądano na mnie, jak na dJw adlo  
fantastyczne, ale — a jak ja umiera zrozumieć

Lecz ruda Marta podnosi się. Prostuje swo każdy wzrok —  iluż mężczyzn paliło tam pra- 
ją giętką kibić. 1’ołświadomie, z przyzwyczaję-Jgnicnie, by jKiznać się z samotnie podróżującą, 
nia do porządku, wygładza ręka ta iły  icdwał>- .«teoentiryoziią mężąiką. 
nej sukni i mówi: J (C. d. u.).
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* K ury er V\rarsza.Afnlds z 7 b. m. przedstawia 
ayUiacyę w sposób następu jący:

W czoraj przed południem odbyło się nosie- 
dz.er.ie kom isy' s-prowazacyjnej, na którem  
oboeny był nowy m inister ap row izacji, p. Ś l i ­
w i ń s k i .  W yłuszczył on swe, znane już, po­
płaci y  na technikę przeprowadzenia a piowi za- 
cyi i przedstaw ił postulamy, dotyczące zmiany 
kom isyjnego projektu  ustaw y o obrocie zie­
mio Jodami. M ianowicie m inister w projekcie 
kom isyi sejm ow ej usunął parna* af 1, zaś zosa- 
dę wolnego handlu u ją ł w a rty k u le  4 w brzmie­
niu następu jąccm :

».W powiatach, k tóre uczyniły zadość obo­
wiązkowi nakazanych dostaw, m inister anro- 
w izacyi zarządza wolną sprzedaż pozostałych 
ilości zboża.*.

W  dalszym ciągot m inister usunął z projektu 
kom isyjnego normy kontyngentow e, zastępu­
ją c  je  tekstem :

iżlinistoi aprow izacvi po wyslucLoniu ]*ań- 
Stwowgj Rady aprow izacyjnej, oznaczy drogą 
Tozporząxlzenia, jakie ilości oznaczonego w ar­
ty k u le  pierwszym zboża, m ają być dostawione 
w poszczególnych pow iatach*.

Pn wprowadzaniu zmian tych, m inister u wa­
ra  projekt kom isyjny za projekt rządowy.

Oświadczenie ministra wywołało w komisyi 
iy w ą  dyskusyę, prayczem przeciw poprawkom 
c::n i3tra występowali bez zastrzeżeń przedsta­
wiciele Polskiego Stronnictwa. Ludowego i Na­
rodowego Związku Ludow-ego, zaś z zastrzeże­
niam i, łaaodzącem i atak  na nibvi-_tra, przedsta­
wić iel Poiskiego Zjednoczenia Narodowego, ks. 
Starkiew icz.

W niosek p. Kow alczuka, za leca jący  przej­
ecie. do porządku dziennego nad oświadczeniem 
Dii ni -tra, odrzucono, natom iast przyjęto pro­
p o z y c je  referenta kom isyi aprow izacyjnej, p. 
Grzędzielskiego, aby m inister przedstawił po­
prą'.v ki sw oje na. plenum Sejm u.

P. Śliw iński niezwłocznie po posiedzeniu ko- 
m isyi. udał się do Belwederu. Z nastrojów , pa­
nu jących  w Sejm ie przed południem, można, by­
ło wnioskować, iż sytu ac/a je s t psina nanię- 
c ia  elsKtrycznego. Przyw ódcy w szystkich nie­
m al stronnictw  wypowiadali się za konieczno­
ścią  »uporządkowania rządu* z tych lub in­
nych względów.

Jed n ak , wbrewT oczekiwaniu, posiedzenie ple­
narne, na które przyszedł po raz pierwszy no­
wy m inister ap ro w izac ji, a stawił się cały  nie­
mal gabinet, z w yjątkiem  p. Paderew skiego, 
m iało przebieg względnie spokojny. A takow a­
no rząd i m inisterstwo aprow izaeyi dość łago­
dnie. Oka ziało się, że podczas posiedzenia S e j­
mu leader Narodowego Zjednoczenia Ludowe­
go, p. Skulski, który  gotów  je s t  zo sw oją licz­
ną grupą popierać p. Śliw ińskiego, byle ten na 
prawdę coś zrobił —  zaproponował p. Grzę- 
dzielskiemu, referentow i kom isyi ap.rowizac.yj- 
r.c j, załatw ienie sprawy na lazie  kompromi­
sowo.

Italskie Stronnictw o Ludowe, k tóre głównie 
Czuj o się obrażone forma m ianowania p. Śli­
wińskiego. uznało kompromis za dogodny na 
razie do czasu utworzenia większości. Bez wię­
kszości memożliwoby było utworzenie nowego 
gabinetu, tak  zwanego ^parlam entarnego*.

Skcńpzyło się na tern, że p. Skulski zapro­
ponował p. Śliwińskiemu, by  w przemówieniu 
przed plenum nie staw iał kropki nad * k  i po- 
prawki sw oje do projektu  aprow izocyjnego ko­
m isy: sejm ow ej przedstawił Sejm ow i, jako de­
zyderaty, k tóre omowione będą jeszcze w ko­
m isyi. T a k  się stało . Mowę p- Śliw ińskiego 
przy jęto  milczeniem, od raczając rozeg ran ie : 
partyi do obrad w kom isyi aprow izacyjnej.

Tym czasem  zaś z Polskiego Stronnictw a Lu­
dowego rzucono hasło przyspieszenia akeyi 
k lejen ia  w iększości, a  to w celu ostatecznego 
zdecydowania, czy Sejm  może liczyć na wła­
sne siły przy ewentualnym tworzeniu nowego
rządu, czy też musi poddać się inicyaiyw ie, z
ło n a  s a m e g o  rz ą d u  w y c h o d z ą c e j.

Dodać należy, i/, re k o n stru k c ja  gabinetu 
s ta je  się żywiołowo aktualną. Rozbieżności w 
łon ie Rady m inistrów staw iają tę sprawę na 
pierwszym planie do tego stopnia, że, ja k  k rą ­
żą pogłoski, w kołach  rządowych istn ie je  za­
miar gruntow nej zmiany na fotelach  m inisie- 
ryalwych w celu zharmonizowania kierunku 
politycznego. A k cya ta  pr ze pro wadzo na ira  
by ć roeaaleaiMe od tego, ery  utworzy się, czy 
e le  więuszość sejm ow a. Dodać należy iż k o ła  
rządowe w pow stanie w iększości i trw ałość 
jo j n iezbyt wierzą.

W czoraj wieczorem odbywałd się w dalszym 
ciągu posiedzenie klubowo Polskiego Stronnic­
tw a Ludowego, na którem  w związku ze spra­
wą aprow izaeyi, zastanaw iano się nad przy­
spieszeniem  utw orzenia w iększości

W czoraj krnżvlv w kuluarach pogłoski, iż 
pewnym kołom  sejmowym nie je s t obca myśl 
nav iązania kontaktu  z klubem pracy  konstytu ­
c y jn e j w związku ze sprawą utw orzenia wię­
kszości. _________

»K uryer W arszaw ski* donosi pod datą 7-go 
b. m .: _

J a k  sic dowiadujem y, me je s t  wykluczono, 
ł e  w niedługim czacie, z inievatvw v sfer rzą­
dowych. nastapi zasadnicza re i onsiruleeya g a­
binetu. Powodom oego jest BHdemaaie, że istrre- 
jaea w łonie rady m inistrów rozbieżność zduń 
pie może trw ać dłużej.

»G rzeta P o b k a *  z 7 b. m. pisze:
K rążą pogłoski, że m yśl zasadniczej rekon­

s tr u k c ji  gabinetu dej •za*a całkow icie w łouie 
sam ego gabinetu. Spraw a ta  m a być załatwio­
na w dniach najbliższych. W edług ogólnej opi- 
rJL  stanow iska swe zatrzym aliby m inistrowie: 
B ilińsk i. W ojciechow ski i Sobolew ski. Obok 
tego krążyła  toż uporczywa w iadom ość, Jakoby 
w czoraj C2ły  gabinet poda! się do d y n n sy i. Po­
g łoska, wedle naszych inform acyj, L j la  nie­
prawdziwa.

W  ogólnych lin iach zastanaw iano eię pt 
tego nad kw estyą budżetu przyszłego wolnego 
m iasta.

Poza tera złożono obfite jnform aeye co do ro 
dzaju i ilości p ro d u k cji, ja k  również co do 
przyszłego importu i dksportu wolnego mi ista. 
Dygłausya ośw ietliła należycie spraw y pojem ­
ności portu gdańskiego.

k a lk u la c ji są dwa błędy. Pierw szy to  ten, że 
k onflikt Polski z Ro3yą nie je s t prawdopodo- 
.ony, ale pewny, skoro w R osyi pow stanie rzad 
silny, co nastąpi ryci ło i pójdzie przy najm niej­
szej sposobności po swoich współrodaków w 
Polsce w Tości 15 milionów, a może i w ięcej. 
Dajm y na to, że tr-n w ypadek nio m iałby dla 
nas znaczeniu, wtedy m amy w rachunku drugi 
błąd. Gdyby przymierze znaczyło ty lko w razie 
napadu Niemiec na Polskę, cóżby było, gdyby 
na Polskę napadł związek niem iecko -rosyjski ? 
Toby byi piękny obrazek, gdybyśm y w yjaśnia­
li kozakom  na granicy, że no śmy ty lko muzy­
kantam i. Pod tym  obrazkiem należałoby dać 
podpis: j  Kapra a przyrody*.

Poniedziałek, 10 listopada 1019.

W e Czwartek zootala podpisana w min. spraw 
zaprrankiznTOh umowa pomiędzy przedstawi cię­
łam i Polaków z G dańska a rządem polskim  —
Zkc sk o n y  Gdańska umowę podpisali —  pol­
scy  członkow ie kendsyi konstytucyjne*] miasta 
Gdańska —  pp. K u bace i Pancciki, p. K w iat­
kow ski, redaktor >Gazety G d ańskie j*, p. Do­
browolski, przedstawiciel robotników  i p. J a ­
siński. dyir. gdańskie j firn s-Banku Spółek Za- 
roUko.wyeh*.

W  W arszaw ie w ygłosił w sali Tcw . ly g ie -  
nioznogo. wcboc licznie zebranej publiczności, 
dr Franciszek  K  u b a c z ,  lekarz z Gdańska, 
przewcklaliczący tam tejszej s e k c ji  polskiej w 
wydziale kontetytacy;h\Yim, za jm ujący  ode*yt o 
położeń’ !' obe-cnem Gdańska.

Prelegent scharakteryzow ał zażartą w a'kę. 
jaka się tom y m ięazy Niemcami a Polakam i, 
stanow iącym i obecnie 6 — 10 proc. ogółu lud­
ności, w ynoszącej około 380.000 osób. Niemcy 
ani na ekwiJę nie ss ezygnow ali ze swych praw 
i są  pełni w iaiy , że jv> k ilku  coiiajw ygej latach  

, zdołają napraw ić k lęskę poniesioną. Z tego -tanh po Wołodkiewicza, wlusnemi siłuni młodzie- 
stanovrrcka Niemcy nadał traktują. Gdańsk ja - '^ r Podtrzymyw ane i prowadzone, -pełniąc j 
ko m iasto pruskie. W  kone ytueyi gdańskiej " F-danie w «  aamtenme i pożytecznie. Ogól unl- 
Nierncy pragną za w szelką cenę pozostać na CŁa^

osób) pód przewodnictwem p. Ki W achowskiej. E b * Z ~ i  S l ^ ^ T Ł ^ C ZCnia
gacyę powitał na poronię komitet z drem Stoiarz. y.i- vy KJLLEGIUiM WYKŁAftóW NAUKOWYCH HĆ* 
frn ^ , n n e-%ciiW 88 tłwPr c a ozękiTrali na S c h  nok gł A-L. 39) odbędą się nastęF ująee wrkłady: V9 
Ł r ™ '  V  .OLOCf ? niu oheerow i î ,ezna pu- poniedziałek 10 bm. prof. Ludwik Ikoezyte: Młoda

bliozność, a powitał delegatów serdeczncm i gorąctin Ros-a. We wtorek 11 brn nrof dr Tózei Flm r o 
patryotycznen przemówSmiern pa tor dr 4-hejda. kobiecie d a ^ e  S i  zej ( Ił* w ™ d a w
hast'pr.ię dolegi cya udała się na wspólny obiad, a Rtwie). We czwartołL 13 ' ' "  ~ P -°^ W

0 psBioc 0lff młodzieży EKsdamlcHie}
Otrzymujemy następujące pismo:
»Tysiące m^odzkży uniworsyteckiej wrkiutek 

braku koniocznych do pracy naukowej środków 
m ateyalnvch, boryka się z ciężką nędzą. Marnu­
ją  sio częstokroć tak dla wyniszczonego kraju po­
trzebne bidonty, które, uzbrojone w wiedzę, przy­
niosłyby społeczeństwu swemu pożytek nioobli 
czalny. Aby je  uchrorić od zaJraceiika, młodzież 
polska Wszechnicy Jagiellońskiej zawia.zała je ­
szcze przód pól wiekiem Towarzystwo Wzajemnej 
Pomocy Uc^riów Uniworsj totu Jagiellońskiego. 
Towarzystwo to pra*iz cały czas swego istnienia, 
poparte .tylko dturem niezapomnianej jiamięci Kon-

nam komunikat o sprawozdaniu poselskicm posła Bai aktoromia i jak ie  teatry byw ały* w dawnej ’ Polsce"!
dla, w którem znajdujem y różne rezolueye i wyraże­
nie p. posłowi słów zaufania. Aż do nadesłania ko

Środa, 12 bm Józef * ach: „Człowiek rosy jsk i11. — 
Czwartek. 14 bm.: Wyki,idu niema. Piąte] 14 bm. 
W abelm  M itariki: „Rozwój peizażu11. Część ifL  Sobo-

munikuiu nic nie wiedzieliśmy o zebraniu, na którem a, 15 bm. Lutlv,ik SkoozylV ; ‘ Koryfeusza nowożytnej
p. poseł nnał złożyć swoje sprawozdanie. Ponieważ, literatury11, czoś-' V. Początek i godz. 1 i pó’ wieczór,
zaś poseł Bardcl został wybrany posłem na podstr ! NOCObI J F .Ś f  VY W IĘZIEN IU. Prezyd. sądu okr. 
wie pięeioprzymiotnikowego głosowania, spodziewać ’ia r- donosi: Inkwizyi, Nocoń znajduje się w więzie- 
się należało, że w-chorry zostai ą zawiadomieni 'w  n*u- Pogłoska, że zbiegł, je s t fałszywa.

| sposób właściwy o miejscu i czasie zebrania. Poufne 
zebranie grona przyjaciół politjcznych  nie może być
uważane za teren do sprawozdania poselskiego, a re- 
zelueye, podjęte na tf.kim konwentyldu, nie m ają

W Y PA D EK  SAMOCHODOWY. W czoraj okołc poda. 
9 rano samochód, przejeżdżający ulirą Basztową, kie­
rowany przez szo itia  z mmii jen . Hallera, a wiozący 
oficera Francuza k tło  Barbakanu na skręcie, po­
ślizgnął się na śliskim od śniegu asfałci®’ jezdni I 

oczywiście żadnego znaczenia publicznego. Bardziej przewrócił się. przyozem namoeliód uległ uszkodzeniu 
może, niż kto inny, pamiętać o tem powmni posło- óyżŁic TOyźitnia. Opatrzył' go pogo-

sta-twwiśkiu przyiw 51ej owartatn. Pr aa a  te  ery e.s- 
ja d lą  w a lk ę  w  o b ro u ra  p raw  nieniieięikich  d o

Obsunie Towarzystwo nasze stoi przed ruiną. 
W nadzwyczaj ciężkich warunkach aprowizacyj-

zaiiczający się do stronnictw- ludowcowych.
towir. Samochód, jak  zwykłe samochody wojskowe w 
Krakow ie, jechał baidzo szybko.

Gdańska. Pirat ci wkio Polsce ezeray d ę  jed n o -; nydt prowiodzimy Dom AkadamUeki przy ulicy Ja- 
naeónie nfjjpfetfeemńtejs&e osaeserstw-a. P isa e ; blonewwicb 1. 10, gdzie 180 kolegów znajduje 
się, iż w W arszawie s a m y  etę anarchia i za- taT,*n 1 zdrowe mieszkanie. Kuchnia akademicka 
pełny besład w stosarakach, te  ir.iaisto opam - wydaje codziennie, setkom stołowuil.ów o-biady \

i kol a cyc po cenach mimmalnych. Komisya po­
życzkowa spieśty najbardzi-yj potrzebującym ko­
legom z ;łomocą pieniężną w formie dlugote*rmim> 
wych pożyczek i stypendyów. KoraLya klimaty­
czna zajmuje się przygstowyiwnn’ om i ułatiwiojiiem

opar
wane je s t przez bolszewików, iż nie można wy­
chodzić na ulicę, gdya ni .t n ie  je s t p*owny ży 
ci a i m ienia.

Cala te afctrya dla n ie j^ o w e j ludności jtol- 
sk ie j nic je s t niieapo^Bianką. W&zak wiedz:a
no, iż l>ez wałki nie ud a Ł się łatw o lozszorayć pobytu chorym kolegom w uzdrowiskach i miej- 
pra-w najszye.il. P lan ak ry  i n a s ie j opracow ani, so^rośtaauh l.iimatycz.nyh. Z mniejszych agtuid , 
Postanow iono przeocwszyistkiem za jąć eię azyteluia i hiblioteka, oloshnyiją z górą 800 człon-1 
strwwraientem rc b io n  dla dzieci, w k tó ry  en Towarzystwa. Wszystko to teraz może f*wo- 
w ćteiatiwę roCzin pol&kic-h, zniemczoną przez steć funkoyonowftć, jeżołi epołsczeństwo na dro- 

mredbanie domowe, bedzie óze prywamej { przez urzędy publiczne poparcia

Odezwa, wykazawszy cyfrowo swo tra i  rości 
go.-podarcze, mówi dalej:

»Obt:cnv stan fiunneoiwy Towarzystwa zmusi 
iższym eaasie da zamknięcia wszystkich

wędywy obce i zan feJ-
s ię  (Wpajał© m iłość dla Polski i uctzyło je  mo- na r-'e udzieli. Braknie nem sił*,
wy ojcayt9t«ij. Postanowiono dalej zdobyć pla 
otnefki niezbędne do roz-woju żywia gospodar­
c z e g o , przodewiszyisihkietm w arsztaty okrętow e. »Obt:cny  ̂s t

Z żalom ziairoeii} się dalej dr K ubaez tio naf! w najblizsz 
Ludności polskiej 
G-dań&kiem. Tain
tam wre. D uńczycy i Tlolend-ray zakładają 
w Gdańskni puziedeiębiorstwa hamalowm-przamy- przykład: analogiczne żydowskie Towarzystwo p o-; 
słoaio, Ni-eiucy otiwjeraią oddziały wielki z a mosy akademikom znakonrdcie pro--p3ruje i roz- 
banków . My zaś, którym  najbardziej powiuno ' v̂ » ma za sobą rozumieją-?© swe dobro
zależeć na zajmowaniu pos-tc-rimkiów w Gdań-  spc-łeczcństwo.
siku. nitc w tym kierunku nio robimy. Ju ż  dziś "ó« rae.amy sic tedy do osób prjwzateycli i do in-1
mśkuitek masowego napływu obcych elernen- stytucyj, ło całego społeczeństwa pokkieg) z go­
tów w Gdańsku pcmsitał g<SÓd m ieszkaniow y, te ra  prośba o przyjście nam z ponmeą. feetkom 
25 .000  rodzin niema 6ię gdrae podziać. Nigru- młodych sił prozi zguba, zaprz/rslaide nauki, za 
chomości w o-stat-niem pół-roozu poszły w gó-ę tracenie zdolności w walce z zim jem i głodem 
O J5 0  pro©. i Litemu nie chc«ny. zaciągniętą pożyczkę sL.kro- 1

EupieofeW) p o ls k ie  i  ś w ia t  p rz e m y s ło w y  s h y t  t i S  p ra cą  późniejszą odpłackny. Zmuszeni okoli-
- - - - - . . .    -*- sobie. P en  ni skute-

uiny.
jest dla- nas oKwznmie. w mm lam  m aaow . u u »  .jji/ w m n ro n l, n»te4emicki Za- 

pośpieszyć k?ipr y, pra-cmyislowey, technicy  i rted Towarzystwa W zajjm jiej Pomocy Rczniów 
wogóle iudizie. btómzy mogą wmieść pierw iastki Tb.-iwnrsyteiu Jagiellońskiego, godziuy urzędowe 
kultu-ry i prz-edsiębio-rcizości. Znajdzie się tam 2—S pe południu*.

ważyć sami czytf nicy wspomnianego artykułu, argu bądzonoj o kradzież damskiego zegarka i a reszto wa- 
;noi nącego w sposób stanowczy przeciw wolnemu ĵ ej przed kilku dniami. Kradzież ta miała nastąpić U
han uo wi. __________ _ I pan| B., żony prezydenta iednego z okręgów sadowrch

ł i U i a i l A  EL CTRYCZNA W KR AKOWIE, wsku- ■ zaekodnio-galii-yjskicli, u której w mieszlTaniu praco- 
, • ,'-';or('ł wczoraj jeszcze nie krążyiy przez cały wrnła p. Świerezkówria. Posądzoną o kradzież z’ -tego 
z’en tram w ajedzisiaj się już zakończyła, aczkolwiek zegarka, który podczas jej obecności w Btieftkaniu 

na czat. nieenadomo jak diugi. zapewne raczej na gdzieś zaginął, aresztowano, a  dwaj wspomniani 
krotki. v\ czoiaj uoa.o się elektrowni otrzymać pewien agenci po.icyjni, D. i K., chcąc na niej wymusić przy.

iy. pobili ją w sjjosób niosłycha- 
wyszło na iaw że rrzm ankowar 
Roba. wyjeżdżając do N. Sącza,

.,a  y „ u r ^ u . IV ui>r- "■-.|-ui/.ą*izciua ojciec d* uL B.. o czcm ta na razie nie wiedziała. I)v-
nHD;&»giyslnaęo ogioszonego \. „ M o m m rz e u rz ę d o - rckeya policyi skierowała sprawę przeciwko agentom 

yiię "Ubędzie się w magistracie w poniedziałek o 0 riadużycie władzy na drogę sądową. K o m iczn ie od

" S I I S a  RĘKODZIELNIKÓW, w  dniu * * * * * *
listopada br. odoyło srę_ w Krakowie w lokalu g a li- , KIESZONKOWCY. Stałą tę rufcrykę krakowskiej 
oyjokiego rpjejskiego wojcniicgo Zakładu kredytowego kroniki policyjnej dzisiaj wypełnili dwaj złodaicjaszr- 
drugie pps.odzenie Komisji kredy-towej micjscuwe] ko wic: 19-letr1 Piotr Siarka, który przy wsiadaniu ao

ę 40.UU!) K. przedłożono Komisyi głównej 
Jtewdo z p r/ j.liy iną opinią Tr-zocie posiedzenie K o, 
misvj kreiK tow cj n Je jscow ej odbędz.ie się w najbliż­
szym czasie.

ZARZĄD MONOPOLOWEJ SPFZED A ŻY SACHA­
R Y N Y  podaje uo publicznej wiadomości, że począw­
szy od dnia 1 listopada IW 9 cena monopolowej sa- 
ahoryny podwyższoną została w następujący sposób:

jowc-j; znaleziono przy nim zloty damski zegarek

E r s m h s  s .
STAN ZDROWIA PA D ER EW SK IEG O . (Teł.) Ja k  

nas informują, prezydent ministrów Paderewski znaj­
duje 's ię  w stanie rekonw alescencji, k tóra  postępują

pole dla artyis-taw, literatów  i mularzy. Im sil­
n ie j elem ent fculturalny ątolsJki obejm ie Gdańsk, 
tem m ocniejsze stanow isko zajm iem y w tem 
m ieście. Z roku na rok Gdańsk bodzie się p o l­
szczył i po 20  la ta d i możemy dojść do tego iż 
ludność polska zrównoważy się z niem iecką.

CeSoniniare audacter...
»Mora-vsko-slezskij Dennika puszcza się na 

rozbiijałe flukta historycznych poglądów i w 
numerze 303  z dnia 2 b m. dochodzi do szczy­
tu swoich elukubracyj. W ylaw szy Izy kroko­
dylo nad biednym i u f.ap io r ym ludem pol­
skim, jęczącym  w jarzm ie szlachty, twierdzi, 
ze * polski naród w tyra samym stenie (stosun­
ków  społecznych) przeszedł do wieku dwudzie­
stego. Jo s t  to sam a szlachta dzisiaj, co przed­
tem . tt-n sam w ieśniak ciem ny i robotnik, co 
przed pt działem P olsk i: K akow ski, Lubom ir­
ski i Biliński m ają te same inteneyeę co  ich 
przodkowie przed dwoma w iekam i...*, bo *n a- 
ród pi lsk i przespał dwa w ieki...«

A dniej: sfśląsk m u l to szczęście, żn dość
wcześnie sta l się częścią państw a < zeskiego, a ^  
Poznań, że przypadł w udziale Prusom ; wprą- 
wdzie ucierpiały w skutek ejeiTnanizacyi au- 
stry ack ie j i pruskiej, ale za to  sta ły  się u czest­
nikam i dobroczynnej kultury zachodniej tak , 
że  dziś ste ją  na ró w n i z in n e m i p a ń s tw a m i. Czy 
nio fnóglby Śląsk i Poznań odrodzić Rolski?

l i  M Cl N r i i  A .
K raków , 0 listopada.

ŚW IĘTO  OSWOBODZENIA K O LEI PO LSKICH  Z 
RĄ K ZAbORGoW . Dnia 9 listopada święci W arszawa 
uroczyście pierwszą rocznicę oswobodzenia kolei pol- 
tkn.-h z rąk zaborców. W Krakow ie urządza Dyrekeya 
koiei panstz/owych trge dnia o godzinie 9 przed po­
łudniem uroczyste nabożeństwo w kościele św. Flo, 
rynna przy pi. M atejki. Celem zaś trw ałego upnmięt. 
niania tego święta kolejowego stara się D yrekeya ko. 
lejow a stworzyć fundusz z dobrowolnych składek na 
cele humanitarne kolejowe, w szczególności na sty- 
pendya szko!ne dła dzieci ubogich kolejowców.

DOROCZNE PO SIED ZEN IE AKADEM II U M IE JĘT ­
NOŚCI odbędzie się dnia 29 bm. w auli Collegium 
Ncvum.

AKADEM IA DLA UCZCZEŃ) A PAM IĘCI PRO F. D- 
ULANOW SKIEGO odbędzie się dnia 28 bm. w auli. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Orworzy akademię 
przemówieniem rektor Estreicher, następnie zuberze l 
głos prezer Akademii Umiejętności prof, K . Morawski, 
poczem odczyt o naukowej działalności przedwcześnie j 
zmarłego prof. Ulanowskicgo wygłosi prof. St, Rutrz.e-

Opekowanie T l  zaw ierające 25 tałdetek kosztuje 75 h, powoli naprzód.
opakowanie T 2  zaw ierające 300 taJdotek kosztuje 7 PR Z ED STA W IC IEL ESTO Ń SK I W W ARSZAW IBi

rządu estońskiego w I I  arsz.-- 
Tennison, członek pierwszej 

społoczny.
bali Dp*nwa_nia T l  i T2 l)ędą jeszcze w ob ro cie) PR Z ED STA W IC IEL PO LSK I W ESTO N II. (Tel.) 

a f * S f e l ZE 1s M T f f i f c  Na pod -1 P 1 Ia 3°. r ^ z ie r n ik a  reprezentant polski przw rząd ie 
stawie przepisów rozporządzeń magistratu, wzywa się łutewiJom Boufałł wręczył listy uw ierzytelniające 
wszystkich właścicieli i zarządców realności, aby u tewskiemu ministrowi spraw zagranicznych Meierowl- 
mieścili do 30 dni w sieni’* t l i  swych realności, względ. (.zov,-i. Nazajutrz, Boufałł był przy jęty  przez prezes* 
me rz-ipełnJi oraz: uporządkowali tablice ze spisami min;gtrów TT]!marisa.
ti.katorow i -*M<ee te ma, z n a id o w  sic w nilfiJSCl. _
widocznem tcJc. aby napisy z łafwo<i ją  *óf;ożna byio l i o ł w a u o w s K i  w  w a r &z m c k .- (T pł-1
odczytać i m aja z.awoo.-ać \ system atycznym porząd Przyjechał z Paryża do W arszawy jen. Rozw adow ski 
ku podług kondygnacyi (parter, ł piętro itp., dom 820f polbkioj rnisyi w ojskowej przy jeneralnem  do- 
frontowy, oiicyny. wyraźnie wyąńsane imiona, na. ■ ^  franrasŁiem . W czoraj jen< ra* Rozwadowski
zwiska. zawód każdorazowych lokatorow (podnaiem- . J J ,
ców) oraz numer drzwi ich mieszkania. Obok tej t a - ; złoży! wizytę premitrowu Paderewskiemu, 
blicy ma być umieszczony napis, podający imię, na j UROCZYSTA ROCZNICA W W A RSZA W IE. «. 
zwisko, zawód i mi°,j'scp zamieszkania zarządcy n u l - 1 (Tel.) W pierwsz,ej grupie jutrzejszego pochodu pójdą 
ności. Niestosujący sie do powyższego rozporządzenia Lajońezycy ze sztandarem przywiezionym z Frani yl 
będą karani gtezjwną od 2— 200 K  wzgdędn;e aresztem j>rz.ez poi. J
od Ć godzin do i4 dni

ZGROMADZEŃ?A PASZPORTOW E odoywają się 
codziennie w dni powsz.ednie w gr-menu ayrekcyi po­
licyi pomiędzy piątą a szóstą popołudniu. Czekają tam 
nieraz setki interesentów, którzy mają otrzymać pa 
szporty zagraniczne, wydawane tam przez porucznika 
z komendy miasta ty lko  przez tę jedną godzinę. Ja k  
to pomyślnie wpływa na ruch podróżnych u nas —. 
łatwo tobie wyobrazić.

DA R 1LA M IE J. MUZEUM TEO H N ,PR£EM . W a - 
BCMfal fabryki pieców kallowych Józef Niedźwiedzia 
i Sk a“ w Dębnikach p. Adam Kmdunnyer ofiarował 
do zbiorów Muzeum toehinezno-przeinysłowcgo w Kra. 
kowie kolekrye okazów (54 6ztuk) majoliki artysiyo-

por. Ja n a  Sobańskiego, pod którym pc.egł w 
roku 191G w Szampanii chorąży W ładjtłław  Szujski, 
syn historyka. B ajończycy pój^ą w pochodzie za we­
teranami z roku 1863.

PRZEBUDOW A GMACHU SEJM OW EGO. (T e lJ
Kom isya przebudowy gmachu sejmowego rozw ażał* 
wczoraj nadesłane projekty i uznała za najhardz.ej 
odpowredni projekt architekty Przybylskiego. Zwoże­
nie potrzebnego m ateryału rozpocząć się ma w n a j­
bliższych dniach.

CIEPŁA  ODZIEŻ Z A M ERYKI, T clef z W arszawy. 
Iio7.poczęte w swoim czasie starania prezydenta Pa­
derewskiego o otrzymanie z Ameryki c iep h j odzieży

Ł atw a odpowiedź. C zyście  k ied y w idzieli, aby

Ś. P. PIO TR N1Z1KSKL V. piątek 7 bm.. skończył w ! 
Krakow ie pracowity i zasłużony żywot, P iotr Nizin-: 
ski. artysta  malarz Skrom ny i cichy a niedbający o 
rozgios, w szerokich kołach publiczności, był może! 
mjuoj znanym, niz mti się to należało; w biiższ.ych j 
jednak kolach artystycznych ceniony był bardzo za­
równo dia riormepolbcHT. talentu, jak i dła nieskazt

. _ , * y  i Mnejfo harakteru. P iotr Niziński urodzi! się w Wie-
(•d U lk ll ja b ł e k  n ie z g n iły c h  o z d ro w i.il.l c a ła  liczce 1858 r., studya artystyczne odbywał najpierw w

niestety fabrykę dr, zamknięcia tego zbytkow nego, bkj ) przeprowadzi w Ameryce w ysyłkę 400.000 koiu- 
dzndu. W obec tego ofiarowana kojekeya staje się pa. . d]a pzif;cL Rażd koinp)et ekla.
miĄtką mimonofro okresu i powinna, od ograć rolo * . ‘ . t *
podniety dla odradzającego się przemysłu polskiupo. B1̂  z cieP eS’°  pończoch i butów. Transporty

ZW IĄZEIL KOM ITETÓW  PARAFIALN YCH  podaje te, ofiarorrane Polsce przez Europcan Childrens Fund* 
niniejszem do publicznej wTadomości. że nie^ p rz y ją ł; dotarły już do Gdaiiska, a pierwszych 500 ton ładunku 
ubrań nrzvzTiauv ch mu t>rzez cbrzościianski kom itet,! •! *.  - j i  /u , T*
powołany przez prezydyum mtosta ć S  rozdzielń darów! j 8!ę w dl'0dz Gdańskiem a W arszk ,\-ą.
pochodzących z komitetu rozdzielczego amerykańskie^ \ W SiK Z Y M A N IE  URLOPÓW W O JSK O W YCH . T e l 
go funduszu fila żydowskidi ofiar wojny, gdyż cena 7  W arszaw y: Ja k  się dowiadujemy zc sfer wojsko- 
ustanowiona nie odpowiadała (?) wartości tych rze- wvch d J;ła n ie  ur]opów dja  oficerów i żołnierzy 
czy (r). Nawet rajniediuoisza ludność. <1:a której rzc- k V . , Ą , .
czy te były przeznaczone, używaćby je  nie mogła, w f^ jraane zostało s a  przeciąg 14 dni. 
plącąc cenę nie ońnowisdajaaa gatunkowi. Z „DNIA, ŻOŁNIERZA P L L 8K IE G O “. W edług szcze-

POBORY URLOPOWANYCH Biuro prezydyalne 'góiow ego sprawozdania cyfrowopo. zestawionego przez 
min. spraw wojsk, komunikuje: ’ j Komitet 'organizujący „ńwięfę żołnierza polskiego ‘ w

Urlopowani w myśl rozkazu min. spraw wojsk, ce- W arśzawfc w dniu 12 uerpnia br., wpływy osiągnięte 
łem kor.lynuowania nauki, niezamożni studenci(lki) w uriio. tym_ ze sprzedaży biletów .ndowiskowych i 
otrzym ają pobory sw ojej szarży bez dodatku polowc- j  z ofiar wyniosły 30.047 mk 80 fen., nadto 280 K i 
go; oficerowie strawne z dodatkiem ostatnio p o b ić-' IWPT5 rł Wyduftki na zorganizowniiie bidetów, za.

P o S s k a  I
Z W arszaw y donoszą:
W rozwoju prae k o m is ji ipolsiko-^dańskiej 

Łajn.owano się w sek cy i finansow ej sprawami 
p rz y k le j w aluty gdańskio ', ja k  również spra-' 
wami j-olityki bankow ej. Łączność przyszłego i 
fcycla ekonom icznego pomiędzy Polską, a (M ań* 
sAciUW wskaLitje na wspólną w alutę, jak o  na 
konieczność absolutną. Wprowadzeń*e w czyn 
te j za^aday w ym agać bęazie naturalnie zgod- 
ftości żyozeń obu steon. Co fiię tjrezy polityki 
feankrswej, to stwierdzono, że b a rk i po tek je  i o- 
siad a ją  doslatecizne zasoby oraz należytą 
spraw ność, by zaspokoić potrzeby kredytow e 
©fes z ar.’ pi zy,-,ziego wolnego m iasta. Interw en­
c ja  obcych banków  n ie  byłaby wobec togo u -
*S»«tWźettHWTonu,

kornera ow ocny zepsutych? Czyż m asv anal­
fabetów  dadzą się ow ładnąć przez inteligen­
c j ę ?  Sp o jrzy jcie  na Rosve i sadźei-e. K aczej 
Poznań i Cieszyn stana się ofiarnym baran­
kiem , ja k  się stało  ze wszystkimi, którzy mieli
rozum 'i w ykształcenie w dawnem państwie ca ­
rów.

?o  się w Polsce nic nie zmieniło, daje nam 
dowód członek ustaw odaw czej komisyi w- 
W arszawie, poseł R a ta j, w swoim nrojokein n o­
wej konstytueyi polskiej (? !)* -  Przytoczyw szy 
k ilk a  szczegółów (nie wiemy, czy autentycz­
nych), pisze »Mc>r. Śl. D ennik* dnlei: *Polska 
je s t budową na lichej podstawie i z lichego meir 
teryalu , ma żydowside spoidl x i bardzo słaby 
dach, a  całość spoczywa na piasku, k tó ry  tw o­
rzy średniow ieczną tradycyę szlachecką. J e ­
żeli będzie m iał k to  odwagę państwo tak ie  zb’i- 
żyć do prądów nowoezc-snych, to potentaci 
uwolnią sie od niego za, pomocą Rzvinu (!), ja k  
uceynili z obietnic pełną refonmacyą, k tóra dła 
innych naro lów sta ła  się błogoaławueństwem 
i podstawą rozw oju*.

Nie przo taczam y bredni , ja k ie  »M. S. D en­
nik* i jeg o  historyk w ypisuje o królach pol­
skich, a zwłaszcza o Kazimierzu W ielkim , ale 
nie możemy p o m in ą ć  zakończenia:

»A jak iż  nasz stosunek do Polsk i? Życze­
niem narodu naszego i naszego rządu je s t, avy 
nasz naród z polskim były  państwami b ra tn i.- 
mi, ale każdy z nas się zawaha, gdy sobie wspo­
mni mo_liwy konflikt Polski z R osyą, wrobec 
czego niektórzy proponują klauzulę, że w t tym 
wypadku przymierzę nie odo wiązuje. JV tej

Kiakowip w ówczesnej czkole Sztuk pięknych pod dy 
rokcyą Jana. Matejki, następnie w Monachium r nako- 
niec w P.zymie i F lo ren c ji. Po powrocie do kraju po­
święcił się malarstwu religijnemu; wiele obrazów je- j 
go z tego dz.iaiu znajduje ,-.ię w naszych kościołach. 
Uprawiał także z powodzeniem malarstwo oortreto- 
wo głównie jednak w ostatnich czasach oddawał się 
polic.Jiror.iii kościołów, i w tym dziale szczególniej był 
niepospolitym artystą : wiele k: teiolów  u nas, a między 
uuiymi katedra kiele- ka, z.?wdzię< zają rnu artystycz­
ną swą polichromię. Po krótkich cierpieniach zgasł 
r a  Jonie rodziny. Pozostawił żonę, svna i córkę.

n a b o ś e n s t w o  ż a ł o b n e  z a  d u s z e  s . p .
ŁUSZCZK IEW tG E-GA LLO W EJ odbędz.ie się w po­
niedziałek o godzinie 9 rano w kościele św. Krz.vza.

POGRZEB §. Pi ŁUSZCZKIBW ICZ-G A Ll O W E J 
Pogrzeb tragicznie a  przedwcześnie zn.arłej artystki 
odbył się w ciera j o 4 popołudniu z do m przedpo- 
gizcbowego na cmentarzu rakówtekim. V, zięła w lim 
udział oprócz rodziny bardzo liczna publiczność, a r - ! 
tyśei i artystki wszystkich trzech scen krakowskich, 
przedstawiciele świata literaoko-artysiycznego oraz 
tum zo wiele pań. Pogrzeb był prawdziwie piękny —. 
cichy i skiom ny, bez girśnycb 1 szumnych mów. bet 
wielkiej parady, natom iast wśród prawdziwie żałobne­
go nastroju uczestników. Dużo było kwiatów, pięk­
nych wieńców,? złożonyt h przez dyrckeye i artystów 
obu teatrów m arskich i „B agateli11; przy wieńcu z 
teatru im, 8ł< w aiki®go na wstędze wymowny napis: 
„Naszej nieodżałowanej tragiczne K rótkie łec.z. pię­
kne i serdeczne j < zemó .ric.nie nad grobem wygi w i) 
dyr. Trzcinoki, podkreślając zasługi artystki dla kra­
kowskiej sceny i stratę ja k ą  ona poniosła jnatt* 
fm ierć przedwczesną utalentowanej artystk i, która 
wiernie i dobrze służyła prawdziwej s/.tuc.e. Roze- 
brzmiały potem pienia żałobne —  i wśród kończącego 
się już szarego, prawie z-imowego dnia rozprószył się 
zwolna orszak żałobny. Zostały na grobowcu, zamie­
rając* na zimnie kwiaty wieńców, j,*kbv żałosny obraz 
przedwcześnie zmarłego wśród zimna rzeczywistości 
nile deiro życia aryyW|ki.

SfNIEG. Po kilku dniach deszczu i mglistego powie. 
trz_ jesiennego wczoraj pogoda narmyliła się znowu*

Pierwszą wypłatę poborów uskutecznią ich przyuale- i wynoszący 7.824 mk 69 Ten. pokrył , Polski Biały 
żne koinisye kasowe, jednak urlopowani winni swą Krzyż11, który wyasygnował z góry większą kwotę 
niezamożność udowodnić dodatkowo świadectwem na kępzip,
ubóstwa, zatwuerdzonein przez władzę polityczną l j  ŚkADZTW O W G ŁO ŚN EJ SPR A W IE  SKRU D L1KA  
instancyi. które przedłożą odnośnej Komisyi kasowej, I TOW., jak  donoszą : W arszawy, zostało skonczonn- 
w yplacającej pnłinry. Rozumie się, ic  zaliczenie do- Akta "prawy zostały skierowane do proiairarora sadu 
dsikn funkcyjnego i wyższej gaży pTzez cza,s urlopu «Kięgt w< go. W nuicla-lckicj więc zapcwaie j.’rzvszłości 
nastąpić nic może. Na przyszłość urlopowani m ają sprawa ta znajdzie się już na wokandzie sądu. 
świadectwo ubóstwa przedkładać równocześnie z pro-' ZBRODNICZY ZAMACH W IĘŹNIA. Z t.a rszaw y  
śbą o urlop. -  1 donoszą pod datą 7 bm.: 75 wojskowem więz.ienin

Z TEA TR U  IM. SŁOW ACKIEGO, ‘ ’ . . . . . .
niu po raz ostatni %v tym 
T. Kittnera; wieczorem „ J
Nowakowskim .Tednovrskin, Kosm owską i Szym bor. i ' iła mu kara śmierci. W czoraj o godz. 7 wieczorem 
skini. Przedstawienia ..Makbeta11, przerwane w ub. t y  Lii mont miał być przewieziony do ?ytade i saj m cho 
godniu w pełni najw iększego powodzenia, podjęte bę- dcm pod eskortą podchorążego r J  ciorkowskiega.
dą w bieżącym tygodniu — nianow icie w porno, 
działek 10 bm. Rolę Laciy Makbet objęła p. Leoka- 
dya Pancc.wtezorra

Z „B A G A T F L ł11. Naibliższe dni w  „B agateli11 wy.

wachmistrza żandarmeryi W itkow skiego i starszego 
żandarma Bobkowskiego. Oskarżonego umieszczono 
na tylnem siedzeniu samochodu, między wachmistrzei*. 
Yćitkowskim a żandarmem Bońkowsl- im. Gdy sarno*

j ’ełni’ ..Kobieta bez skazy11, „Dudek11 FcydaTn oraz chód zbliżał się do placu Broni, I  ismont błyskawica 
„Hiszpańska mucłia11. F  , , * j  -  -T * L 1
śna nowość francuska
ska11. Sztuka ostatnia węgierskiego autora, nap isana: i_ _ . . .  . . .
już w czasie wojny obiegła w tnuimfalnyro pochodził darma Pońkowskiogo. poczen wyskoczą 1 z samoclio.
. -----   < J .^  ńv* *■. rm .I , V.  ̂ 1.. r a k i .  IU « _ rł 11 ł w  n m ~ 11 P o ci rarl* ći YruL* i <1 n łwszystkie scen " stołeczne, zdobywają ta k ie  w War- j du i « i.k l w zmroku. Podchorąży Paciorlrowski dał 
szawie na scenie teatru Letniego niezwykłe powodze- i <io uciekającego kilka strzałów, któro chybiły. Pościg 
nie. był bezskuteczny, zbrodniarz umknął, ale niewątpliwie

Z TO W A RZYSTW A  SZTUK PIĘK N YC H . O becn a' dosięgnie go r. ka sprawiedłitMśei. 
w ystaw a potrwa jeszcze kilk? dni. Płótna II. Rzezy OGRANICZENIE RUCKU K O LEJO W EG O . Od 
glióskieao i Cybulskiego obudziły w; elkie zainte.reso- czwartku zaczęto w Polsce wprowrdzać na kolejach 
tronie A trakcyą też jes t wystawa K . Sichulskiego i ograniczenia w ruchu pociągów. Szef sekeyi eksploa*
olejny obraz W . K ossaka. Obrazy na następną wy­
stawę należy nadsyłać najdalej do dnia 16 bm„ gdyż 
w m ni dum odbedzie się komisva rozpoznawcza.

EG SAWIN RZĄDOW Y Z MUZYKI odbył się w In­
stytucie muz. dnie 3 bm. w obecności delegata mini­
sterstw a prof. Folicyana Sz.upskiogo. Egzamin złożyli 
następujący kandydaci: Z for,(-pi.-mu pp. Maryn Bzów 

ka ze Szczucina Zofia Ucieknie.ziezówna (z odm.) z 
Yżaduyrio. Ze śpiewu: p Felicya Mrozicka ze Żywca.

tuC.yi kulu państwowych inż. Krzyżanowski udzieli! 
„Przegl. Y :k'cz.“ następujących w yjaśnień:

Ograniczony będzie ruch osobowy o jak ieś 20—30 
procent. Śtaiainy Się. by jak  najm niej dało się ono we 
znaki publiczności. Ograniczenie dotknie p rz e Je w s z y s t-  
k*cm pociągi podmiejskie, na k tó ry  h frekw eneya f 
jiowodu zimy jest mnie, z.a. oraz sy.lak.i ze słabszym n.- 
'< nem. Linii W arszawa-Kraków W arszawa,Lwów roaJy 
az^wa-Pozzuuł osłabiać nie będziemy. Na ruch towa



Poniedziałek, H? listopada-
f t P W A  R * C F » łirs fA ż_m  4 io 8

REPER TU A R  „F-AGATELP1.
Ntedziela, 9 1>m. pcpol.: „Hiszpańska mucha", wie-

'tsrrr-, oddziała to niestety ” drobnej tylko nśeTze.
Fr^tiardsici odmum-my brak rragonow towarowych; .
*i<i wystareza jednak i parowozów, w.ęc musimy p o  . oz'_ir „Dnoek . W
tSkować się dla ruchu towarowogo ps-rowozaisu poci4- ronieoeatółc, 1 bm .:„D u d ek
rów o so b o i,/uh. Drup-iai Dowodem o.rraniczcnia ruchu 11 Dm.:_yJi.op!('ia bez skiwy

Ido żaipropooiowanej iprraez niego ministrowi Be»
_____________________  i____________ . . n : ___ f__ 1-----

p»w osobowych. Drugim po
Est, to, i i  zapas węgla, jakim  koleje rosporządzaj^ 

et n» wyczerpaniu. Obecnie przeiy .ramy nnjtrudiuoj- 
n ,  okres dla kolei; mamy do przewożenia ziemniaki, 
biwaki. zboże i ■węgiel. Pod koniec grudnia i)'Ac prze­
wożonych ziemni ■ców i urakóv zacznie spadać, me.

Środa, 12 bm.: „Dudek"

W IECZÓ R T U R SK IE G O  W  K R A K O W IE  
Humor! S a ty ra ! A ktualność! —  W e czw artak,

»eszowi łapówHd w kwo-tie 20 
w E&mfesn 7J\ do-prowadzenio 
re»u< ctifcow ego mięci zy praskhn Bankiem  kre­
dytowym, a grupą banków holenderskich. Mi­
n ister ąpwwiadlłwsośoi ozu ,jm ił, żo śledztwo 
praw i w Jk a k o w i toczyć $'§ będzie z całą su­
row ością prawa. Zażalenie aresztow anych prac-

I milionów koron, (Artykuły w tym dziale nie p o t iodzą od Rcdakcyi),
do sktrtfcu mte- _ _________

wożonych ziemniaków i buraków zacznie spau»s mo- u „  _ , , T};iQł„  _. uci:._ . , * ,
c.a wiec bidzie przewozić w większych Ilościach wę- ćm a  29  b. m., w siał »Sokc.la*. L u ety  w księ-1 otw aresztowi śledczemu tao&tało odczul, one
-■ • '  1------- • ■f'1----Ł- ou»l„*\ 11520 n —*------# : » -  —1 . 1 -    ~J**.jpk:-l.

Mamy więc nadzieję, że ogran czynią w ruchu po- 
płęgów dłużej nad miesiąc tnvać nie Bowniny. fika­
ła ii jesteśm y i*a operowanie tym szczupły rn taborem, 
jat. i posiadamy, jesi on sA  przeciążony' pracą, gdy i

gacili Eborba (hotel Saski).

O P E R E T K A  W  N O W O ŚC IA C H *. 
N i e d z i e l a ,  po południa: łC notliw a Zu-

N i e d z i e l a ,  wieczorem: »Tani, gdzie sko­
wronek śpiew a*. 10S61

P o n i e d z i a ł e k :  »Mlłośc w alca*.

ISnacy Dyfias
znakom ity tenor polski, ulubieniec Wa-raswwy, 
k tóry  na najw iększych scenacb europejskich, 
ja k  L a  S ca la  w MedyoLmie, San Oarlo w N ea i-cwa I Pełereb >rg j»aa datn .oy .łoi m !
polu, operze nadwornej w

ruch osobowy rozwija się olbrzyr 'o ; w Malopoh cu ranna®  
wzrósł on o 100— 160 procent, w Kongresówce o 180 
srocent w stosunku dc czasu przedwojennego, gay 
mieliśmy więcej wagonó. i parowozów.

Z.IaZD SERÓW . Z x,v«fwzawy dono iza: Z rp ąd  
jićw n y  Z. A. 3. P komunikuje, żc dnia 12 i 13 listo­
pada odbędzie się w lokalu Związku nray ul. Alejo 
Jnrorflin.sM c W m 1 dwudnirwy zjazd reżyserów 
wszyrlkicli 8C6n pomkieh. na którym onia-niane będą 
aajzj -.yuiuk jbze Sprawy i zagadnienia, związani _ z 
p iśł-li iiKińem, unormowaniem i uartyslyciT.lenkm 
Sracy ic,i i r.lnoi.

SZiOAHOLfcf— GDAŃSK. (Tri.) Poselstwo polskie w 
ftstoKliolroie donosi, że statki zc Sztokhołrru do Guan- 
j&a odchodzę oo gobotę o godz. 6 popołudnni i przy­
w odzą dc Gdańska w poriedijalok.

PRZYWÓZ RU BLI DO A M ERYK I WZBRONIONY.
To! z W arszawy: Konsulat amerykański informuje, 
iż przewóz rubli do Stanów Zjednoczonych jce t wzbro- 
Łiony. Rząd am eiykański surowo przestrzega tego za- 
Łłzu i uwaxi za firzcciwnc swoim interesom łagodzę 
Bi» go i zezwolenie c-boćby wyjątkowo na wywóz spe- 
lyainych partyi rubli dlr jakichkolw iek celów.

Z kraju i ze świata.
KOM ITET O PIEK I NAD ŻOŁNIERZEM POLSKIM  

1VE LW OW IE ogłasza odezwę z prośbą o nadsyłanie 
efiar w na„urze i pieniądzach celem zaopatrzenia zol- 
aierzy na froncie w oiepią odzież zimową. Aores Ko- 
■uter.u: Lwów, ul Kilińskiego 1.

ROCZNICĘ u s u n i ę c i a  O K LPA CYI W LUBLIN IE sk in i te a trz e  P ow sŁ ech n Y m . T v m  ra z em  w v stą -
Obcdoozoo.. v ^osub uroożyrty 2 brn Uroczystość pi s l v ^t YSt l c a  WIT-Z Z# syfOj&mi d tsie m a  
mialsi prcewaamc charakter koacieiny. Nc uroczyete r • •

Postgticwaiuńim sąclowumi ob jęte będą wszyst­
k ie  i i» e  inne oeoby. Pc gżnski, jakoby
obecnie ujaw niały siq jak ieś wpływy w celu 
wyipu^scizenia na wo-lność a/rcozi-owar-yoh, nic 
fw legają na prawdzie. W  czasie śl#d.z)few3 wy 
S7io na jaw , że gaaf sckc \ i J ir a k  poza kompc- 
tenicyią swęgo urzęoju uiazestniozył w inttrcsio , 
na których zarabiał ynaetme arony.

Brusa rerinka rcł> issy! rcsylsk ej.
W ie leń, 9  listopada (PA T). Donoszą, iskrowe 

e  M o^kucy:
D rucą roKorticę ret/oiucyę ol ch odziła  M >

Petersburga!, Mos- 'p rz ed sta w ie n ia m i urocaystenu. Ddcszły telegra-
kwie i inn.veh dzierżył nodcaas wojny wysoko •»(>' a  •iiow ow ^ iau m  dla czorwonej a , i  pro- | 
Kbandar polskiej sztuki w okal.iej, n y s t w  n ^U ryaW i międzynarodowego. |

Przyozvny klęsk Hoicẑ Ka.nas tytko raz jeden w Mażącym sezonie, a to 
w niedzielę, dniti 16 b. m., w sali »Sokoła®.. Za­
powiedź koncertu sławnetro artysty , uiraądzo- 
nego praoz »Krukowskie Biuro K oncertow e E. 
Biij.ulski®, ja k  niemniej n-r/.ebogaty pre^tram, 
w yw clała u nas w yjątko-. zainteresow-anie. —  
B ilety  są do n a ln cia  u p. J .  Rudnickiego, l in ia  
11569 A— B.

Je^Ro eisciii psradKs !aneiZiiy'J 
K IT Y  S A C C H E T T O ,

odbędzie się we wtorek, dnia, 25  b. m., w Miej-

PI@lr ililiflil
artysta  tualarw

|  przeżywszy la t 61 , po krótk ie j chorobie, 
zmarł dnia 7 listopada 1919 roku. 

P/yprowodzenic zwłok z kaplicy na cmen­
tarzu na m iejsce w iecznero  spoczynku na­
stąpi w poniedziałek, dnia 10 b. m., o go­

dzinie 4 po południu.
Na ten  smutny obrzęd stroskani ło n a  
i dzieci zapraszają Krew nych, P rarjació ł, 

Kolegów Zmarłego i Znaiomych.

N A BOŻEŃ STW O  ŻAŁOBNE
odprawionem zostanie wo w torek, dnia 
11 b. m., o godzinie 8 rano w kościele św. 

M ikołaja.
Osobnych zawiadomień rozsyłać i 

bedzie.

K A M IEN IC ZK Ę I pół kam ienicy w Śródiufe. 
óciUj dla ktronjącego wolne mieszkań!?.: 3 no- 
koie i 5 pakoi z komfortem —  S P R Z E D A  
J .  K O PSK I. Szew ska L. 5. 11649 2

me

™ y b ; i 7 ^ 6  w o ;S ^ r ?  d o n ic a m i:  Noną M anją i W aleryą Konczyń- 
dowodcą okręgu lub. jen . llzącuiowsklm, przedstawi- ^ka, k tóre z-a gńwti&ą. zwróciły na siebie już 
wsiu rząooiv>i-u i. autonomicziiycu wtad  ̂ miejscowych. | pc>wszechną uwagę. Ja k o  pianistka koncerto­

wać będzae Marya Kw iecińska. —  Biiety  na ten 
In teresu jący  wieczór są już do nabyciu u p. J .  
11563 Rudnickiego, L in ią  A— B,

Po poi. od bjio  się imbozenstwo tałomu* za poległych 
w obronie wolności ojczyzny,

O P U k a  K A T A S IR C F Y  POD REIOW CEM  pad), 
jah d, m bi lwowski ..Dzień", naczelnik poczty w Aa 
u  sławni K u  d e m  Bk i, który został zabity ua mrej- 
■su

CZE3I ST R Z E LA JĄ  DO LUDU ORAW SKIEGO. W 
^omocziatek cniia 27 pazdz. do w raca jp cgu  z ja r­
marku w Czarnym Dunajcu gospodarza 'au„ Kouiper

BLUB p. E leonory B o r e c k i e j  z p. K on­
stantym  T a r a s i e w i c  z e m, w łaścicielem  
dóur Aaiksztolki, ziemia kowTelsk;a na Litw ie, 

ły z Piekioiuil a ..rze-ił żandarm czesko-słowacki *bez xjbędzie kię w poniedziałek, in ia  10 listopada
  " 1’‘ v ' l 9 1 9  roku, o gadzinie 5 po południu w kościele

P P . N orbertanek na Z-wierzyncu. —  Osobnych 
zawiadomień nie rozsyła się, 15509

tłuint£-- uowudu. koinperaę z przesuzolonemi piuca 
t t i  w uianto odwieźli sąsiedzi do *zr itals

Jabłonce. J e s t  to ji łt  Oiw^arta otiara gwałtów czo- 
ich w Piekielniku Cierpliwość katowanego przez 

czes. ą ludu oiawełriego Już się wyczer-

w
■kich
BBH m flbryij
puje Jeżeli koaJLya p.jzos^-,®i, jak  ma pouobno 
Łiar, ł-joanne-w  czesko-slowaeklch podczas plotący- 
tu c a  Spiszu i Orawie, W wypailki, jakie mogą 
łię  rozegrać, n ik . tu odpowiedzialnoBci ponosić ni“ 
Lędziu. iyth-o dzięki widywani" ze strony polaŁiej na 
udnoso oraw ką nic duezlo dotąa do rozlewu krwi. 

I  cc- i te środki mogą sie “'krotce onazać darenineml.
BUNTY W PUŁKACH S^OU \vJvłCH. Według 

autentycznych wiadomości pułki słowackie Nr 66, 71, 
72 zostały w ostatnich dniach rozbrojone przez u»«- 
Sliów. Po aresztowaniu Hlbiki w pułkach tych, czę­
ściowo dyslokowanych także na Orawie powstał ter­
mem kioiego Ciusi ju 2 (ąianować nie mogli Niektó­
re oduziały tych pułków zażądały opuszczenia Słowa- 
czvzny przez Czechów do ani 14. Oddziały te szybko 
rozrzucono po daiszych miejscoweściach i poGstępnie 
rozbrojono. Rozbrojeniu uległ także batalion 15 pułku 
#trzeico« słowackich w Leweezy. W ten sposot Sło­
wacy obziudziii rocznicę swej -slobodenki" w repu- 
ti  ce czesko- słowackiej.

P u^ E L  C cb b K l PRZY W A TYK A N IE. <Td-) ,,Ve- 
ccr“ donoei że posłem czeskim przy W atykanie za- 
taianowauy został proi. Kyoal.

LMUWA C Z LSK G -RO SY JSK A . (Tel.) Dzienniki 
cześkii donoszą, że w zas idzie zawartą została umo­
wa kompensacyjna między Rosyą południową a re­
publiką czesko-słowacką. Czosi dostarczą lcosyi wy­
robów fabi y c z n y c h , jałr- maszyn rolniczych, szkła, 
rapałck, obuwia itp. Rosya z łś  dostarczy Czechom 
surowców, w pierwszym rzędzie konopi, wełny, skory. 
Olejów i tytoniu. Do umowy kom uansaoyjnoj p rz y łą ­
czyli « e  zastępcy rządu gruzińskiego, którzy propo­
nują Czechom w zamian za oukier, szato, maszyny 
rolnicze, dostarczyć bawełny, Enodzi, rudy r  sagano­
wej i innych surowców.

NOWY ZJAZD SOW IETÓW . (Tel.) Dnia 5 gruoMa 
br. odbędzie się wszeclirosyjski zjazd sowietów. Na 
sjożdzie tym omawiana będzie kw estya: „W ja k i rpo- 
fób uratować rządy sowieckie w Roswi"?

KRADZIEŻ PIEN IĘD ZY K O N TR REW O LU CYJ­
NYCH. ( i ci.) Donoszą ze Sztokholmu, iż w ostatnich 
dniach skradziono tam 766.060 rubli, stanowiących 
własność rosyjskiego rz.tau północno zachodniego. 
Kradzież na ,iąpiła przy przewożeniu piemędzy ze 
Sztoknoliuu dc Rcwła.

PRuD U KCYA  CUKRU W P O SY I I NA UKRAIN IE. 
(Tol.) V edłus  infoim acyi wyshmiząoego w Moskwie 
dziermJu bolszcwicldego -K ra sn a jt ( azeta“ , dnia h 
•icrpŁ.ia br. oałkowita produkeya cukru kampanii roku 
1*15-19 wynosiła na Ukrainie 13.336, a  w WieUio-Bo- 
syi -1,325 pudów, czyli razem 17.660 pudów. W roku 
t. -weibaśm nm .nkeya tych ziem wynosiła 47 rnnio 
■ów, w czasacli przedwojennych 112 milionów.

v --ii . Y Z FINLANDYĄ [ ESTO­
NIĄ będzr* zaprowadzony z dniem 10 bm. Dopuszczo­
ne będą tolcjp-iony zwykle i pilne z wyłączeniem na 
razie telegramów prasowych. Finiandya dopuszcza te­
legramy w języku angielskim, francuskim, uunskim, 
norweskim, szwedzkim i niemieckim. Estonia wr 
wszystkich językach europejskich z w yjątkiem -,ergo- 
nu żydówJdego, Naieżytość za wyraz wynosi do Fin- 
ia!idvi 1 mk 60 fen., d Etonii 1 mk 46 fen.

NAGRODA AEROKLUBU FRA.ĄCUSKIĘśJB. (Teł.) 
Francuski aeroklub wyznaczył nagrodę 1%  miliona 
franków dla lon.ika, który skonstruuje plan sterowca 
dla samolotu, dującego mayimum bezpieczeństwa przy 
wzlocie, podczas lotu i przy lądowaniu.

WZROST CENY ŚRODKÓW ŻYWNOŚCI. (Tel.) 
Biuro Reulera donosi: Detaliczne ceny środków żyw­
ności wzrosły o 122 procent ponad poziom przedwo­
jenny, we Francy! o 189 procent, we Włoszech 107 
proc., '/wajoe.ryi £09 proc., Stanach Zjednoczonych 
bo proc., łiokuidyi 103 proc., Kanadzie 93 proc., Nowej 
iiktłiuiuyi 48 procent.

KA I ASTHOFA KOI EJO W A , która 4 bm zdarzyła 
Się pod Somme eur Yonne, należy do najstraszniej­
szych w larach ostatnich. Mianowicie pociąg pospie­
szny, zdążający z Paryża do Genewy, z chyżością 
89 kilom, na godzinę, wjechał na pociąg ekspresowy-, 
jadący ze strony przec-iwncj. Zder-enie było okropne. 
Z wczow pakunkowych , pocztowych pozostały tylko 
trzaski, z jeaenastu unsędnikow dćłszukano tylko trzech 
ciężko rannych. W ogóle zt-bitych zostało przeszło 60 
lu izi, a przeszło 100 iżej i ciężej rannych. W icłu pod­
różnych zabitych zostało podczas snu, z ktoicgo już 
tię  więcej nic ol udzili.

R E P tR T U A R  
M IEJSK IEG O  TEA TRU  IM. JU L . SŁOW ACKIEGO.

Niedziela. 9 bm. pono).: „Ogród młodości11 T. EitU 
nera. wieczór: „Dziady" Mickiewicza.

Poniedziałek. 10 bm.: ..M akbet" Szekspira.
W torek, 1. bm.: ..P o lity k i11 W ł. Perzyńskiego.
Środa, 12 bm.: „D ziady" Mickiewicza.

REPERTU A R 
M TFJSKIEGO TFA TK U  POWSZECHNEGO.

Nięd7ii!n 0 bm. popuŁ: „Młynarz i jego co rk f", wie- 
ezoreni f\°:'(żniczka T ic) lzcitdy"

Poniedziałek, 10 b m : ..Orfeusz w piekle".
W torek, 11 bm.: „Potasz i Perlm utter-1.

w id k i dram at w łoski Cines w 5 aktach ze 
słynną artystką Lydyą Borellł w roił na- 

nej wystawia 
K IN O T L A T R  xSZTU KA *

H O TEL S A S K I —  ULICA ŚW . JA N A  L. 6.

H a ś m ie rć  I  *yci©
drugi obraz w rod zrja  

»D ZIEW CZYN A  Z C Y K K U * 
od wtorku 11 listopada 

W  KTNO »O PIEK A «, ULICA ZlELONA L. 17

■HffllpeĄ,
m m  '

- C * l A

Ź Ć I T t a O T R Ó J K Ą T k

przewyżaia część pbrwuzą i drasą. PrzjttbBi 
nowa seasacya i dreszcza

o d  s o b o t y  11650

w „Uelesze“

W iedeń, 9 listiqj:ada (TA T). » r a i ły  Express« 
idonosi z T ok io , ae k lęski K< Icrak a  pizypisad 
•mioży korupcyi jc^ o  dowódców i  ogólnejnii 
Tiiazadowotoiyu iudów w Sybóryi z jotro- rządów..

t e s ł u t t e i ć  B tta a n ia  fi ) t e e » . !
Nauen, 9 lŁatcpaida (PA T). R a  iioto’eg :am  

staegn warEizaMMkioj.
Nie-miwOcs komiisya ślectoza w dalaizyim cię- 

goi ip«raesłiir'kiwała b. kamcik raa Rae«zy B-rth 
manna Hoftwega.. Posła wiono mu ncatępująt c 
p i a n ia :

1) Da jak ieg o  stojraia astaipienie aamery-kauC 
sikiego scćicieiairaa eitan.u B iy ana wywai lo 

na oostęp-owanic kaisc-lerza Ra-eszy; i )  
Cz,y w ahp iii wygaadu amiery-kańsikiugw amba- 
earlora Gerarda a  Iterlina we wmześni-u 1916 r. 
wiręi zone anu Eorstały waKunk11 pokojow e Nia- 
m iec i 8) Ozy auistro-węgieraki mini-ster 6praw 
zaigraniiciznyic.b Burian był stale infosnio-wany 
o krokach ipokojowy-oh Niemiec.

Na powyższe pytania od(p,owio(raiał B eto- 
.maim-FIonw^r, że ustąpienie B ryana zaostray- 
to n jcprzychyloą < pinię w stosunku do prezy­
denta WLsmsa. Amiłaśaderr Gerard po rotnn.-u- 
ty&li konfereneyactu. odbytycb z kanclerzem  
RzflSBy m isi o tó ln e  w yobrai«nte o  poglądach 
rządu w jgn-awie juroęTamu poko oweTo I no- 
wfrden był wysnuć z nloh wnifj&ek, że w arun­
k i pokA(jow“ kanefarza E zessy  były na wskroś 
umiarkowane. Co się ty tny  Buriana, to był on 
zawrze doMa-dnie ponilormowany o ipojrladach 
nzaidu niemieclłncgo.

O D EM O N STRA C YJN Y PO G R Z EB H A .\SEG 0
F'auerr, 9 lis" opada (PA T). Radiotelegra-m 

staiticęi pOEnańls^tiej.
Niezawiśli scłsyaliBCf chcą w ykorzystać po 

praeb Hnasejpo. oelem urządzenia w ielkiej dc- 
monshraojn pnzeętwiko rządowi. Władzo rządo­
wi? &a Edecydow-ane nie dopuścić do żadnych 
niam ifestacyj ani rozruchów Z tage powod.u 
wydftły dziś odyor/i-ednic rozporza-izenia w ła­
dzom wojókowym.

P flB illae ftarestsw  fiio r  r i ł fp s M t f
Z Sawajca-ryi otov.ymnje »F™\ Polokł* po­

m yśleli wiadomości dia w ah ry  połdde-j. Pod­
nosiliśm y już —  ąii«Ee >K,i« PoL* —  że firmy 
angielskie, na m idocanioj pod nach-fkiom suwo 
rzonych prz-eiz Cenbrailę D e w iz  wanunków, p ro ­
ponując tramsakcyo w Polsce godzą, się z góry 
na przejm ow anie połowy ceny kupna w mar- 
kaofe polskich. Jaiką rzieoz t j  posiada doniosłość 
dla prz j^ łośici iwatoty. tóóąaozijć sby-
t&vana. l o  też rrwoóą się o b ja n y . że eagran i-a  
(bardzo opiójTiiiistyczibie zpastirujie uię na tę 
przyszłość, że do k"edytu Polski ma większo 
za'ufanie, niż eaini oibywa-teia pai-atwa polskie­
go! ____________

ILOŚĆ BANKNOTÓW AUSTRO- 
WĘGIEUSKiGH.

Praga. 9 Irst-opada (PA T). Czeskie biuro fsra- 
sowe donosi z W rodnis: W edłe w ykrzćw  z dnia 
31 października, wynosi o-bieg banlmotAw w 
baiJkiu auut-ro-węgid;ulom 59  rr-iiardów koron.

7 a  spokój duszy ś. p.

W l i  18 ftjH&l WeńśRiefS
legionisty od roku 1914. uczestnika żela­
znej brygady, podchorążego 5 p p., słu­
chacza praw, poległego w 23  roku życia 

11 liatooada 1918 r. w Przemyślu

odbędzie się w kościele św. Krzyża dnia 
11 listopada 1919 roku o godzinie 9 rano

N ABOŻEŃ STW O ŻAŁOBNE 
na które niepocieszeni rodzice i brat za 
praszają Znajom ych, Krew nych i Kolegów 

Zmarłego.

Ę  £a£ ^ ^ S g lB a ^ E g te B B H g E E iS ^

Za spokój duszy ś. p.

T eo d o ra  A d am ka
zarządej' lasów państwowych w Hryniawle 
ja k o  w pierwszą bolesną rocznicę zgonu

odprawione zostanie 
we wi-orek, dnia 11 listopada b. r.. w ko- 

ściflb  parafhilnjTn w R ajczy  
Nabożeństwo żałobne 

na k tóre Krew nych i  Znajom ych zaprasza 
stroskana rodzi un.

dĘSim
W M m & g ł W  M s l e o

KRAKÓW , R Y N E K  GŁÓW N”  L, 7 
j przerabia kapelusze nosicie i dantskt^ «r najno­

wszych fasonach szybko i dox!adnie. l i  643

K anceiarj-a  adwoKeta

L5n*s W ik to ra  P e ip e ra
ir Krakow ie, ulica Jagiellońska 5 , Tel 1219.

11648 3

M  n iT M iir
do wyrobu pęcpku i krop 

Może być autom at, luo póhuitomat, dobry do 
użj'tkii. 11645 t

O ferty dc* zeraądu m łyna parowego i tartaku 
w Lipm cy Murewanej (obok Bochni;.

—  “ g o t o w e 8 “
sa « szystkie przedmioty do odeFraiila we tt- 
liticb naszych, oddane praed 8 —  19 dniami,

NA O BECN Y SEZON 
poleca m y  się

jafcp sosDyaiiści da oświaźatila 
kołnierzy i mofkćra fotrzanyca

jak o  że l 
FARBO W AN IA K A PELU SZ Y .

'11185 4

„WISŁA"
PRA LN IA  i F A R B ! AR M A .

D E N T Y ST A  W  MIELCU 
plombuje { w ykonuje w stelk ie roboty denty­
styczne, ja k : zęby złote i białe, korony i most­
k i s y s t e m e m  am erykańskim  11802 3

Petts?§ii3! A. ^oreńskie)
Kraków , ulica K arm elicka Ł  22.

P^k.oj? z u h w y r-ry -r  Yr 4' e i' i i  (7 nS( j- 
«w t Ił i> n  i t -(>

yj agny a a ?  acvł 4 ^ u 4 . i » - a s r  -
f&$ i  3 )1 9 4 8 1, A jJ  '1 i  Ą 1 n  «

żi  i ,  z ^ j a m s ł  a :e  u d 4 i i i  * i i  !
j i ć a  ją  4 tł i  j ,  z ń H u a . i  .i» 4

na te i drodze chce w celu m atrym onialnym  
7giwrzeć znajom ość. Wyzna,nie i wiek obojętne. 
W ym agany dóbr* ŁkaraLter i wiotki m ajątek. 
7gło37.enia pod: »A. 1G0« przyjmuj-? A dni i ni- 
-I. icy a  »Nc,wej Reformy*. 11683

D R. ST E F A N  BO R O W IEC K I 
f Docent U ni w. Jag ie lL  1 prj-mar; j a  szpitalj św. Łazarza
| przeprowadził się na u licę SiemlradsLiesfo 1 23 
Ordynuje w chorobach nerwowych od g. 3— 5  
________________Telefon Nr 3 J 1 j . ____ 11 468 )

ItoBKai ¥lióio OissT
Obrońca w sprawach karnych i y/ojsłiowyd 

prowadzi swą Kancelanrę -  
W  K R A K O W IE, PLA<^DOMIN*KA Ń cK ! L . 9

f c - i t t r y m s s t y

zegarki z lcte , zęoy sztuczne, oraz wszelka bi 
źuteryę k u p u j e  po najw yższych cen aó  
zegarm istrz M E  L  Z E R , Kraków , ulica Staw 
kow ska L . 1 6 . obok m agazyny brcu l 11317 .

D OKTOR PR A W . katolik , poszukuje k o scy  
pientury adw okackiej ty lko  w Krakow ie Po- 
eiaaa jednoroczną praktykę w kancelaryi no- 
taryaJnej i m oże'ob jąć swe obowiązki z a r a z
Zgłoszenia prz}7jmuis Administracya 
Reformy* pod: iF r .  G b.*.

» Nowej
11663

W S 7 K 0 L E  SZ TU K  P IĘ K N Y C H  
N IE D Z IE L S K IE J. ULICA SZPITA LN A  L . 17 
rozpoczął się kur^ ranny dla dorosłych począt­
ku jących  od godziny 9 do 12 przód południem 
i od godziny 3  do 5 po południu. K urs rysunku 
1 m alarstw a dla dzieci: poniedziałki i piątki od 
godziny 3 do 5 i niedzielny od I I do 1. 11678

Senst cm cnk* fiifi! a Lija w rtó fes,
Warezaw-a, 9 f e t  opasła (TA T). Radiotelcgraro 

z Lnigdamiu:
Donoszą z W aszyngtonu: Bonat odrzuci! G7 

glosami przaciw 16 po-prawfkę senatora Gore 
do projeniitu l  igi narodów. Popiaw ka ta żąda 
la oboiwląizlkoiwego zarządzeni i a refeir en Juan 
przed zatmierzonem wy]»owi©dzcniein wojuy.

Star fSnansovifV Fran̂ yi.
W iedei), 9 listopada (PAH’). W ied. biuro kor. 

donosi z P aryża:
M inister K letz przemawiał na zebraniu sto- 

warzyezienia gospodarcz.ego o finansow ej sy- 
tuacyi Franeyi. K lctz  oświadczył, że F ran cy  a Franki sz-ajo, 
ma ok*-io 30  miliardów długów zagranicznych, Frank. belg.

K U RSA  G IE Ł D Y  K R A K O W S K IE J, 
z d; ii.. 3 listopada J 919 r.

o'fkn
Akcye i>ankovre

Bank Prsemysłowy
Tranzakcya

Bank hipoteczny
Akcye Tow. band!, i przem.

Polskie Tow. handlowe
Tr.anzakoya

Waluty:
Marki polskie

Tranzakcya
Ruble carskie po 100 rb.
Rubie carskie po 500 rb.
Ruble aumskie

Tranzakcya 
KURSA W A R SZ A W SK IE .

Keraa de” D I hl nkaotó* OUIO- ;oi w państwowej 
Centrali dewiz z Atiia 8 listopada 1™9.

DewUy

zad.

720'—  750‘— 
735'— 

6 8 0 — —

420‘— 460‘— 
450 —  435 —

180'— 190'— 
186‘— 

200'— 225 — 
m  — 2£5‘— 
90 — I00 ‘— 

9T-

W A LN E Z EBR A  NIE 
czóomków Stow arzyszenia kandydatów  adwo­

k ackich  w Krakow ie
odbędzm się we środę, dnia 12 b. m.. o godzi­
nki 6 wiec-zorem w sali Izby  auw okackiej, u1 
Gołębia 6, L  piętro. Sprawy ważno! 11500

P IE R W S Z Y  OGÓLNY ZJA ZD  
absolwentów wyższych Szkół techniczco-prze- 
m ysiowycii i  innych równorzędnych zaldr-dów 

R zećzypofpolitej nolskiej 
odbędzie się w K rakow ie dnia 16 i 17 listopada 

t9 1 9  roku 11005
Zgłoszenia na zjazd prayjm uje sek retary at K o­
mitetu organizacyjnego w Krakow ie, ul. S tra ­
szewskiego L, 28 , II. p., od g 5— 8 wieczorem.

z r ^  ł u
'i u».<Ą ') t*i ■ A it^l Ĵ.1 ! I

w I 1 « .j i ka
1 _ !  n  i i  i ii
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» r a i f M i e z 8
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KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 22  

'■fz-poczyna ią now e k in ta  zbiorow e d y  wijzys^  
k ic h  e g z a m o o w  p r« w n łc* y a a

^ KURSA ZBIOROWE 
orowadwme przeg naj^ylutnieH'# sTt. -'UrKs 
- otTŁyniaią D>s+?ry;<ł dżjłto **torw»Ły 4

o fe ^ fn ie lł z u .m i.
Zgł^enlŁ. njwychmkst p o ią -fs a e .

Th, prowincji, wyijskowych i urzęfmków 
WĄTROBO W ANY SYSTEM PISEMNY.

E g z a n r n a  u rewers r t f k i e ,  a d w o k ao k to .

Funty szterl 
Dolary SI iZj. 
rrswilji franc.

fińukiez tego 27 miliardów w Anglii i Stanach Zjc-
dnoiazonyip-h. Natom iast Franeya ma wierzyte!-] PeT ani!
n aści 12 miliardów U sw cic łi snjupznlków J O Floreny hol.
koło 40 m ilia rd ó w  w ietrzy tćtec-ści p rz e d w o je n - Korony s/.wcdz.

‘ Korony norw.
nych. a jwocr tego ma rrzynzeczore ze strony KoroI1y duńskie
Niemiec odszkodowanie wojenne. Od chwTfi za- 
warcia prejtoiieraa Franeya wypłaciła sojusz 
nikom w środkowej I wschodniej Europie około 
1 miliard pon.ocy finansowej. Normalne po­
datki wynoszą 10 miliardów;, a więc 100 proc 
więcej, aniżeli, w czasie poko m. Wartość pie­
niędzy spadła we Fraagyi o 250 proc,

AFERA JIRAKA.
Praga, 9 Glstopada (PAT). Na wczorajszem 

posiedzeniu Zgi omadzenia narodowego zdał 
minister sprawiedliwości Yesoly sprawę z afe­
ry korupcyjnej szefa seibeyi Jiraka. Oświadczył 
on, że oskarżenie praeciw Jirakowi odnosi s ię

kupno sprzedaż kupno spriid .ai
179‘— 18 U— 179‘— 182'—
42‘75 43‘25 42‘75 43 50

4‘95 5 ‘05 4'95 5'10
7‘80 7‘90 7'80 7‘93
5M 5‘25 5'15 5‘JO
4‘05 4‘15 4 — 4‘20
1 i5 1 60 l ‘"0 FSO

180'— 185‘— 180'— 190‘—
^5 75 15*91 15‘G5 16 05
lu'20 10'35 10‘15 10‘40

9 70 S'85 9'65 9‘90
9*10 9‘25 9‘05 9‘8o

180 — 132‘— 129‘— 132“—
100'— -

50‘— 50‘—*
96‘— 98*—

W ALNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW TOW. R\GOSOZANTÓW 

Stowarzyszenia ku wspieraniu żydowskich słu­
chaczów Wszechnicy, rygorora.itów i bezpła­

tnych praktrkanfów w Krakowie 
odbcdz.ie sic 

w niedzielę, dnia 9 Bstopada 1919 r„ o godzinie 
3. po połodiH.u w iokala Stowarzysrenii -Soii- 
darność*, uilca Zielona L. 19, Il-gie piętro.

Z a  W y d z i a ł :
Dr L. Lustbalef, sakr., Dr A Gampricb, prezes.

ad -a d/j inna a > 
mą wracają ao d* 

mów

sm ’9 i BUSH

KMry t e r t W ł .  łepl r c u r y
S f i i y i Z y  u  r a i  i «

Żądać w aptekach i składach aptocmych. 
Wyłączne sprzedaż preparatu Kaps na Gaiicy«

Kri-.kow, Ryi.ek U 
Rzeswów RyBek 21mmi

A i a « 6 s z e i i S S  t r n  s i s p o r t  

m a t e r i i  s l i o o w e f

na płaszcze, oraz trykotów, 1 sprzedaje każdą 
ilość pc przvstępnycń cenach firma »Auro-a«, 
KraKów, Podzamcze Ł. 3.   j U>25

B a ® e s *

Marki niom.
Marki d*obna 
Korony ausfr.
Korony czet-kie

Kurs przerachcwaiua na korony 53.

Tranzakcya bankowe I giełdowe przeprowadź* 
DOM BANKOWY 

LEOPOLDA BRANDSTAETTERA I SPÓŁKI 
W KRAKOWIE, KARMELICKA 10, T EŁ 32.

Odpowiedzialny redaktor:
MICHAŁ KONOPIŃSKI 

Wydawca:
RUDOLF OSMAN.

» E i s f f t e s i c l ś
adwokat 11684

prowadzi kancelaryę w KRAKOWIE, ULICA 
STAROWIŚLNA L. 36. 11664

F  O W O Z IK  MAŁO UŻYWANY 
S A N K I  N O W E  

DO SPRZEDANIA U P. S Z Y M I K A, *a-
kiernika, ulica Nu cala L. 4. 11386 2

P A N N Ę
do biura przyjmę zaraz. W a r u n k i :  znajo­
mość buc-lsalteryi, ładni pi9mo, pisanie na ma­
szynie, pismo rondo. —  Zgłosz^ida oisemne 
pod: »Rondo* przyjm uje Admiiu&tracya »No- 

w ej R eform y*. 11630 ?

P. T S Ł l  CHA CZY PRAWA 
zawiadamiam, że an ia  12 b. m. rozpoczynają 

się
N O W E  K U R S A  DO WSZYSTKICH  

EGZAMINÓWr i RYGOROZÓW. 
ZMIANY W ^LANIE NAUKI W ZUPEŁNOŚCI 

U WZGLĘDNIONE.
Wszelkie inlorrracye bezplat-d*.

DR HENRYK OSTROWSKI 
>C O D E X * Kursa Prawnicze > C O D E X *  
Kraków, ul. Studencka L. 5, od f .  3 do 4 pop. 

11580 2

M  t?a t?5i r : n y

JÓZEF 1MMCZ
R r a k i ® ,  R f a e f e  g l .

(Dom Wenecki)

Te-L M .  m tc s  ts!cgp.: Metsor

L  11

MAni

poleca:

W S Z E L K I E  P R Z Y B O R Y

SFECYALRE Zt.CTO i LOTY 
DENTYSTYCZNE

w najtańsza; cpnie.87^1

FS-OE:t)ia,jr*«S5E.EŁS urządzeń dla tartaków , cegielń, 

S .i ir f S k d L : lokomobil używanych,
li _ ..v ra  ważAtz

k a A C i a t c Ł ;  a lei do m asiiya, Łraaa.ansyj, i

6gc3«latań wisaLfcięgo rodzaju, przyrsądóK  eraktr

i O t a i t u u u u i a B



m  * iv

/  F * l °  : ' a  p eted otem
iw . jeinafi *. *r*ęÓ4Wiuei*i pawu- 
n j i  akaJMaik ..  » .  u yater ak»
ip*»i srr bwtewlnaeą. Śg.wieabn 
*4 H. V . p tn f,J»aje «dsai«J*t!'. 
Jitw e j a -fe r?u y “ . 111:83  1 8

i a r a r i d e
a»łri» i ójrwaa 4 s iT, p w i ł  **iwe 
w«/. p»®» a * 2*t f f>iŁa «.• łprse 
sa i i* .  P»4 g i  ■*», * 1.  Kruk*.* 1 8 . 
fu la t *1 Pf* **. 1U/48

U t ł u k ą
h®brs"łi, *ott», tam *  ówa 

piękne pi ojł w t»  ułan s» icieri^at 
tancoaki. Wia-Umeid: hamlel kilu 
eiala/, piaa Bcr-cpłń: iA o, llSSk

mfi* tam idnii N  R E F O R M A ^F^rdflażes: io  tfjtafegafla 1 3 1 3

F o r t e ;
(trełofcera, Pu k» u* <rc» strzy- 
B» i.y, no Bwtu *ai*. Wiadomość: 
*1. Szlak *T>, I ?., drzwi n* i«wo, 
id 3 do 4 po pn<*. lguraS 1 2

rrw ? a fc 'w a  tas lo
f«n*!ae kapetuire i c «pki, ans  
ie_ę m>d*i*mw*. iJ« ;a  braiiu- 
Łiega i 4, Crzni 24. 1148.4 1 V

P p o t c i *
łan P.ozkeeji wiórajo i chodzi do 
jfneowaego spnątaaia, Ul. Stara- 
wiima 1. 115‘j7

F> !ncEk«iq R«.*!oju 
i konjJerwm *s rj-en , » *  for- 
Bj m, a ,
HI 'ko lynte; — Zgtataeaua po4 
ir*6ua ajd S 4541 prryiwuja Adsi. 
,̂ owej i:333 1 2 *

H 6 Z Y T  3

J U Ż  W Y S Z E D Ł  -  W S Z Ę D Z I E  D ©  K A S Y D A  

P R Z E S Z  7 0  1 5 3  1 V J S T 1 W « Y J ,

i m a  k 4 - s o

P R E N U M E R A T A  D O  K O N I C A  R O K U  K  3 3 * -

Siix r n  GŁÓWNY W  KRAKOW !E: 
.,RU€H“  E l f f i  H O P^ S  5 SAŁOMOKCWA 

SZCttPAŃSKfl 9

w W . i W U 9
Rcisb

B&łmc. Cfslęo §N>ri®4 (Srwrisład B o y a )......................... 39"—
Kiidr^fńtki St. jP-jJas? ({.owiosć na tle ait dawnych

wypadków w R o sy i).................................................... 24’ —
Lesagt l:;|*^a2 kslŁ-7y (przekład B o y a ) ...................80 —
Olechowski G. P r a f c i -W & ijjy ......................................... 24 —
Sspyrkótona M. P^ d*f«fc3  B2,!l8 ń & ą .............................2 2 ’—

Z cyklu P oessaly  sfcaregrasM® wywedl tom I-szy

H a z y s d a  „ T a r c z a  H e r s k s e s a “

w przehł. A r t u r a  G ó r s k i e g o ,  wydaniu ozdo­
bne na przedwojennym papierza............................10’—

1’actne. F e g re , tr&gefya, przekład B oya....................... 15’—
« y e £ 'J  1 j ł ę ^ n a ,  antologia p o e t y c k i ...............................3 ’—

D« nabycia n 6 , G ak£& g??a 1 w S ra ls ^ ^ a
(Rynek gł.) i w innycb księgkmiaełi.

Do cen dolicza się l 0 ł/# dod<itkn droirźoimAgo.
I l i  2  1 3

■usaJMgąggat

h  i p e i i i l i

don partArowy z iscuą T-p. eaef- îi 
«a O.T.g4rzźv*. BltHro ^iśfLa 
«ie#< * j;rrcffttiov'i: *1. t v  ^slo* t, 
( £ryzyora. łi*00 i g

P c s z u K e I s  s i l
korei.e j/tor* <• p iz /a* 'n  -aais U 

z kia*/ T l roztŁcj. — 
Zyl.-*.’ Jj;a - d. j a padaaicm « i  
raskil» J*rt , L "Ł11 pr.?yjwajp 
A.w.h. B*f. Jtcforay*. 11572 1 u

!  wia iswdyesfcl 
I*l'ąe4 trl»y j  »s*l, -i  ̂ p»-
kojn w «e*i* 10O-4GO K. 7.gioa;_a- 
B.a po4 *i3^ai;j11 pr-gj®«ja Ad*. 
,Nowen Wskpceaŷ . 115TI

CD
O s s t a e © r y

f car*liiay da poiowama) i row*J—»r 
tenor *k a* !®iu d« sprzedali*. — 

*glo.*oni* pad „5T3itt prxyjraa>*
kdm. „ii. Hei«ray‘. 11575 i S

!3S 80HaHT3aiC-!5E2*B .<ie W ' .•>**/* ,;Si'*,S5'M*LJZja 1 u a *

I t l  S ł f i f t f t Y i
gara o ty n ^ te . <• lo y«a n flrmj 
P. Fenar. S i ł k s i ,  U . kEUoBł***** 1, 

da^miej „p»d Kłfrdc k^".
♦ ♦ 4 4 ł<

ri7 3  2 8

i M f
rntytnwsuy i d«i»rre Bdieceay po- 
Kukcje p-iaady. ^ łs r e o ia : Far­
macja, Lwów, hatel Oracd,

11219 5 3

Ż a r ó w k a
w każda, iioid i iac# niate- 
rrały ełektr/cane kupaje E. 
Hansmaan, Lwów, ?asaż Haus- 
mana 6. 11^67 3 3

w Ą ! WlfCSj
ia'id up»io»i« vlid  3 tił-a*»rai»j»ych 
poko. na oiare. ad o
kai Dr £i*<i«i, s l. St&wz.*w*ka 14. 

11493 2 3

K u c h a r z
kawaler, y«u«ir*je p o ł^ y . ‘łwi*- 
dect« , bard** dabre. Jói.af Wójcik 
W  Char*«wi«i.#h, p. K*rwadów. 

113411 2 2

Kswiirn*a z cukierń!̂
w  Krakowie, w śrńdKitścia, debr* 
■ii rent*ią“», jest m m  de 
piema. Wiedemeśd: B i i  k. ae.
J . ilopski, kraków, et. Stewtka 5. 

1145'i 9 9

Bardso lai'3
4e tprsedt aia m*-.iynk» tle ciy- 
•zcz a a *:♦«- rH*i* f  chi*. — 
Wiidoiaeii płsamaie- Dobc*ye«, 
Lndwit Kaleta. )14*ł 2 6

Z ©SIS*, © ^ p o w .

K r s M a
z a w I a s f a s T i l e  s w s ś c f i  S s a n s w ^ y c S i  P .  F .  

bś©srĉ w, ii przantasła bisi?^ ca

m u  3 s

r

ty
w  l i ą i a e l i  k o * «  C e k r z a n a w a

p o s z u k u je

z wykszfcakeruem tsoretycziiom, jakipraktycznem . 
Reflektanci, z praktyką w lcopalniaoli kruszon 
(ołowiu i cynku), władający językiem polskim 
i njemieclrm w słowie i piśmie, mają pierwszeń­
stwo. Reflektuje się na s %  p ler^ S jE G rE ^ d ise .

P o d a n ia  m e u w z g ię d n io n e  p o z o s ta n ą  b ez  o d ­
p ow ied zi. m g } 2 5

© y r e l i c y a  S w p a f e l  „ I f a t s - M a 4-5

O D C I S K I

bre ławki i skórę 
igrn, i*la na po«w 

S-wjtoh bespowrotnl* 
i be* bótn ustaw* K L A © I 0 L ‘ -TiSŜ9  i be* bóia u*aw*

wyrób, furmac. labor. „ ,4 ? . Sb&*ifjLLk'KIn w T7arszaw 5a,
Sprsedoją w«ipr*tlne i składy apteczne. — L u f .e w a  1 d afe itflu a  sprasiSaft w S?«bO

w is : w atleci* fi. 'rfiaatuife..akiefo, ni. Z lttryańska 1. 15 . l e n i  5 o

! □  1 1 - i . l  I
li wynaj^c-e mie>'*k*itia a 3 p*k*- 
1 keehni -.era* hib ed ]
g rs ':» i* . —  Maże być w Wtellrir- 
R r  kawie. —  ZtftfosMei* o id B . 6 . 
p r * i , T t ? ł  A u in ia jtra cr*  a>owej 
R et.rm y“, 1U343 6 6

r e ara-lji-ąi ma.virsktej (>#s/.»ku e 
drtc i J .  Kiueiowica, plac Marra- 
da 2. 118̂ 9 g 2

M W  m i  i t t
z polerowanego mosiądzu.

U ł H ? y  k ? ć s t
na naftę, benzol i Leuzjnę.

Zawsza na składzie! Zawsze na składzie!
Dostarczamy wa większych ilościach!

Wydasiiiiiteo ministerstwa spraw wajslowfA
s *U

m

d © @ h !a w S s + & & Z
P A I i S “ ,  w -iic lrę ja li s K k a c i, l J/8 kg nrtlo 

*»o,artośii, majleprzej łI clt l

c le E t^ rcsa ia sy  b©ss^łocsE2Śtó
z Btsr.egc krakowik rge »kł»di f*b;ycz»tgj po najniższych 

eonach. 11077 5 12
Prosię dądsd ofertT. Proszą żwitii oferta

RUSOLFWERMUT, Kraków, Stnsiwsidsp i|,
<0 dN^t;V4 ^  <'-Ą <e; >

Powwtrrłjswy włwsiyy 5>**»<Ks..;yiek.

i i  m g ik ii
na rok waisknwy

i ®
pod red Jccyą p o r . P n r '  l !a  i kierownictwom irtyEticziiem 

Rf. l U s z n i r k ‘ e g o ,  
w orrarowani-i ppft M. fiiHela, ppłk. M. Wyosika, mej. J. Dą- 
h'owskici.0 , por. W. Tokarza retm.' I. Rsstworawskiogo, kap. 
Cwisrtptake, kap. G. Przychcckiogo, por. S. Powaraśck »po, per. 
Zycha-Ptodowsklego, por. Swbwrskiesra, par. ,T. FcidsUaina i ppor.

W. Crc-jawskiego
wyjdzie pr^-e l N ow jm  a . ;k i m  w nikiauzio  

1 0 1 ^ . 0 0 0  C ^ C f^ 5iS5iSTiC !l^ Z .
Na treść boiratą złoią się

D2iALV; h istoryczn o -w ojsk iw y, społpciny, Ih erack o- 
wojs-towy, z a w e d o w - v w o j 3 k o w y, inftrfBycyjna-w ojskow y  

i itslorm acy na-:Q iłr,y k i.;« .n źtrzrw y.
Kalsnda.z dojdda do rsk:

le a t d s g o  i o i n l e r z a ,
k a f ^ e j  r o r 2 z !u y ,  mającej ksgoś vr wojskn, ^  
k u i i i t e ^ T ,  mającapro interes w Lasty t wo skowycb, 
k n i f l c g o ,  'n tcre^ jąccffo  się spraw?mi wojskowemi, 
k a ż d e g o  s l i a o t a .

J a k o  l a l i i ,  p r z e d ^ ia s i l a  d o s fro n a ły  $ n d e k  r e ls la -  
fsrtm y  «5ła iie in  h u B d ln iy jd i  1 pa*35C K M j r e h .  

Adres łśodttkcji: Warszawa Zamek, „Redaboya Kileolarza Żabi.4', F  
,  Ailatini ,tiacyi. „Księgarnia tsejekaw# mioisł. epraw w»jsk.“, | 

Warszawa: Iłowy Świat 69,
338T  Zwraca c!j uwagę, ze kalendarz nialąiuy nie ma nic współ* 
nega z , Kolendarzem Wojska Polskiego’1, wydawanym przez p. !• 

Karśnlckiego, jako przetlsięwzięsie prywatna.
Wyłączne prawo przyjmowania oafnoŁeń do „Kalendarz? Żołnier­
skiego otrzymeli pp.: Inż. Leon Szsdel, Sł. Kott I Edmur.d Kriiger 

w Warsztwie, ul. Kopermi a 23, ta 7. lOfî U 3 5

I.IS Y , K IJN ¥  
T C K Ó s i l , "  W W B B Y

s w e w e  ■
z nadclioózącrch polowań kupujemy w każdej 

ilości po bardzo t i a k r y c f i  o i n a o h .

ST.V/R0ŃSK!EG0 SYNOWIE
Higasyn Itiiar
p fia  J5t3S rS l^ S  la Sm

M

lOt^B T, ft
l*«?p !em jf2sy  w ł a s n y  p 5 v c m y s t .

t r ^ s a i s s l a  h m m
tm

-a ti

.Mli

'MV

0 6 t S i d ć 3lt 
M m &  C I « s z y f i s s i  nos? a o

dostarcza: szpagatu papierowego i konopnego, 
pasów transm isyjnych parcianych, 

worków tekstylitow yeh i worków papierowych, 
knotów do fa b rjk acy i świec, 

pakunków szczelnych konopnych i bawełnianych.

i i i l w  IS f  "

i rrzoTnys^w com , TrotcC rm niejs^ntej p ro d aicy i oraz 
drożyzny wegta i ropy, posz-kującyra

I î&we m m  hbnefiawa

w Sźksis ractłi]Bk9wsści i bucbaiisryi
S ła m s ła « y a  E u r a a t o w i c z a  

w  K r a k o w i e ,  u l i c s  f f l o ^ a a a & a  V.. r  *  
rozpoczynają s^ą d n i a  1 ®  l i s t o p a d a  1 9 1 0 .
W pisy codzieauio ao 10  lisłor>ada od 9 — 12 i od 4 — 6.

i l 2»r a io

W y p r ó b o w a n e

polecamy długookresową dzierżawę położonych w ró ­
żnych sironach kraju  s ; ł wodnych o różnej mocy. 
dających  eię we większości wypadków przeuifcść e!e  
ktiyc/.iiie do miejsc, położonych przy torzo kolejowym.

S K jgK y Z id a d  f i l  p r z e w i a  r o in te s a  |
> S p ilk a  z oąp. odp. 11577 l 6 i
k = = = = L i v ó w ,  Kilce? Frefi5a*y S .  = = = ^ . - -  7»
ił3C € '_  a w v v *  »  S 5 © & 0 €

K

99

Patron ow an y pnie* Gal. A kc. ilaak  H ipoteczny

T ow  transportow o hanilow o, Sp. x ogr. odp, 
przedtem S s M ltls S  I S k a  

Cftakrala: E lr a k o w , n li& a & u & ? z e \ 2L P o tD itk 'e ^ o  L  S . 
F ilie : W iedeń, Nudbrzezie port, Szczakow a, G ranica i t. d. 
Z astępcy we w szystkich pogranicznych i portow ych stacyaeh. 
Przew óz mebli patentów, wozami. U slnga szybka i sprawna.

W łasn e składy tow arow e. 11825 8 8

T etel. Hr 3 8 . M p. fs le^ r.: fcłiofe.

P S i i %

H E B L O W Y  W

( k le s e i ,  l n w o U ze ils  21
dostarcza:

P 0 Ń 0 Z C C M ,  R ^ s a A W mC ^ E S C  © R A Z  T O W A R Ó W  T R Y K © T © W Y C e
poleca

ii l

sypialni. ................................. od 3.000 do 30 000 K
ja d a ln i..................................................„ 6 500 „ 40.000 „
gabinetów męskich............................n 5.000 H 30.000 „
garn. klnb. z prawdz. skórą . „ 5.000 „ 15.000 B
977S we wszelkich stylach I gatunkach drzewa. 7 7

YStsmeSTknK

marki Prag;a
p i ę c i o - d w u  k o rp u a o v j©

d tfs n e e  M

10401 3 3

i e M t s w u s  c e n t r a l e  fi& m & će tś
polaoa

Instfpca: M m l
jaresSaî f Bmszeurahlssa 31.

C s i i e r a i n a  K p r f i z e n ł a r y a

© srszBssffi^a Toraarzystasi uSeziifetzsS
(rok Ł&łoiłeiiia *1870)

w Srokowie, prsy cL Sioaa^j L 8
przTjmnje s lo e s p i e c s f i a l  t o d  _ r ,3 i a  i  e ti  
U tffSa a a s a l o t a .  w  najbliższym czasie wprowadzi nbezpio- 
czfcnia od nti a ty  zysku (chóm ags),od w ypadków . n a życie. 
Solidni zastęp cy w  U ab p clsce  i na Śiąskn Oieszya- 
skim, na dobrych w am rk ach , poszukiwani. 11542 1 3

Z a pa łk i da wj%’m zn , t  
wyroby cukrow e i inne •
do szybkiej dostawy z czechosłow ackiej repablisi ófe 

poleca firn a

CA BA & PLO U H Y
w y w ó z  — p rz y w ó z  

Praga, II., pałac Koruna. 11288

> # « • • « « « •  ® — m *m ‘-r-Y
ą^O ESSW B^B^BSm EBiSEg^aiSBm M Sl̂ SSî K Sam il̂ S m S S m S S ^ S ^ SiEi " Ł a 1 . I SSESSiJ

F«2l£a W  BCr©fe©Wl@ 
przyjmie kilku zdolnych, rutynowanych

u r z ę d n ik ó w  d®  b u c h a l t e r i i  
'i J t ^ r e s p ^ A d e n d ,  P & lc k ć ^ .
Hefloktujc się tylko na siły rutynowane z odpowiedniem 
wykształceniem teoretyczncm i z odbytą dłuższą praktyką.

Zgłoszenia należy przesyłać tylko pisemnie, z odpisami 
świadectw (bez załączenia oryginałów), wraz z podaniem 
odbytych studyów i praktyki, jak i referencyj, warunków 
oraz terminu wstąpienia. ,4

Posady są do obsadzenia zl^iz.
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ita rseu j, f l i j i a j  ;Ctij jęaykie.n  llDl
nleddia i fis u iskim de 4- i 8 
leUirt ebłepreyków. — Zgłoa.ich 

„K*HfóS11 prLjjwaje Aamis 
„Newej Ri-£#rmy“. 11213 4 *

W dowa _
lat 40, idrowa, z synkiiHfl lO-litSin, 
uw.iejęcs . a n n i  i  je to -a ć .  i zna 
jąc* się na męskiej kiawie^jyiale 
poMtnkuja wiejsea a* plłbati*1 ksłs 
Krakowa. — Zgłoszenia U't. ' OŚ 
,^-łGb»nla“ p-crjaiBjr 1 dminittr. 
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Yv a ż n o  d l a  P .  T .  k u p c ó w  

i  K ó ł e k  r o l n i c z y c h .
KadaUSuł wielki tranapo-i prred- 
wajann/eb jBiurow adcl r .c in .
ayeb , w róioyoh gatunkach. p< 
aes a ih faHrycraych. J .  Yogolfang. 
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